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Pześciowe zniesienie oddziału dywersyjnego.
WARSZAW 27 września. ,Pfrf.) Pościg bandy, 

k tó ra  dokonała napadu n a  pociąg w którym  jechali 
wojewoda Downarowiez i ks. biskup Łoziński trwa 
w dalszymi (Ciągu. W  miejscowości Rogdanówka na 
północ od m iejsca napadu schwytano Łch bandytów 
a  irewizja i znalezione dowody wykazują, że są  to 
członkowie bandy. Banda podzieliła się na kilka czę­
ści. Jedna posuwa się na północ ku Błotnicy druga 
część jia iploludnie i .ukyywa się V  błotach lipińskich. 
Ścigające oddziały obsadziły biota lipińskie od pól 
nocy i południa i koncentrycznym  ruchem zbliżają 
się ku .środkowi.

Inspekcja pogranicza
W \R SZA W a, ,27 września. (Pat.) Dnia 27 fan. 

pan m m ister spraw  wewnętrznych w towarzystwie wo­
jew ody Downarowicza przybył do Łubm ca gdzie oclbj ł 
ikonieirencję z m iejscowym i władzam i adm inistracyj­
nym  i i Ipirokuratorskuni. W związku z napadem  ban

dyekim  nja pociąg pom iędzy stacjami P arahońskic a 
Łowczą W  następstwie konferencji wydano odpowie­
dnie zmrządLzcnia. W ieczorem specjalnymi pociągiem 
udał się p. m inister na inspekcję pogranicza woje- 
w ództwa nowogrodzkiego.

WARSZAWA, !>7 września. t lc l .  wl.) Śkdzlwo w 
,sprawne napadu bandyckiego na pociąg pod Łuniń- 
pem przynosi coraz to nowe , szczegóły. Stwierdzono, 
żd n a  czele bandytów  stał osławiony atam an Kahnenko, 
k tóry już od dłuższego ,czasu z wielką banką niepo­
koił wschodnie kresy na Pole iu. Banda liczyła po­
nad 00 ludzi , z n a k o m ic ie  uzbrojonych. y,!.[ 1 n a  po­
ciąg udał się un dlatego bardzo łatwo, bo wielu z 
bandytówT było w m undurach policj,aułów Podróż 
nym  zrabowano pieniądze i kosztow ności na ogólną 
sum ę 200.000 zł. Splondrowano również całkowicie 
wagon, jpocaty. gdzie bandytom  wpadły w ręce listy 
pieniężne i wartościowe przesyłki.

Skazanie Szinaragaa Łatyszenki.
.W ARSZAW A. 27. września,, (P a t . )  Dziś 

•w| godzinach popołudniow ych w a rszaw sk i  sąd  
okręgolwiy w y d a ł  w yrok  w spraw ie  zam ordow a­
nia M etropolity  Jerzego i s k a z a ł  Szm aragdu

Ł atysenkę  na zasadzie a r t .  455, pkt. 3, na 
12 la t  c iężkiego więzienia Oraz na poniesie­
nie k o sz tó w  sądowych.

Plan zabezpieczenia pokoju.
G E N E W A . 27. |w|rześnia. (P a t .)  N a d ż n  

siejszem posiedzeniu1 komjsji rozbro jen iow ej,, 
Benesz o d czy ta ł  ogóliie spraw ozdan ie  o teg o ­
rocznych p racach  koimisji wj kw estji  ro z b ro ­
jenia. Dokulment ten jest jCennfem wyjaśnieniem1 
p r o to k o łu  opra|qowjanego przez kom ite t  d*wu- 
n a s tU  i precyzjuje sp raw ę  s to sow ania  i rolę 
R ady  Ligi narodowi, wreszcie podaje' ch a rak te ­
ry s ty k ę  układów] regionalnych. P ro to k ó ł  b ę ­

dzie  p rzeds taw iony  Z grom adzen iu  Ligi wtiaz 
z rezolucją, wszywającą dio podp isan ia  p ro to ­
kołu . W  końcu  ‘dyskusji p rzedstaw icie l  F ra n ­
cji Bunoour p o s taw i ł  pytanie, ,co się stanie w  
razie konflik tu  pom iędzy państwiem, k tó re  pod­
p isa ło  p ro to k ó ł  a pańs tw em , k tó re  nie należy 
do L 'g i  n a ro d ó w 1 i p ro toko łu  nje podpisało. 
Przew odniczący  Poiit is  i Benesz oświadczyli, 
że jWJ tym  w y p a d k u  będą  s tosow ane sankcje.

Sowiecka . ikkrwcnc a w  Chinach.
Artylerja rosyjska h ien i Szanghaju.

W IEDEŃ. 27. Września. (P a t . )  „N. Fr. 
P resse"  aonosi, że dwie kolum ny arniji Kiang- 
SU iclą n a  Szanghaj. O bronę Szanghaiu p r o ­
w ad z i  g u b ern a to r  prowincji C zak jung  p rzy ł  
pomocy, Rosji. Mianowicie wspom aga go  a r ­

ty leria  ro sy jska  oddana  do dyspozycji Czang- 
So- Lina. N a d to  rozporządza on tak że  rosy j­
sk im i sam olotam i. W. kołach angielskich u- 
ttrzyimują, że Rosja użycza t a k ż e  pomocy p ie­
niężnej.

W y b o ry  odbyw ają  się w  najbliższą niedz;e- 
lę, 5. październ ika  przez  cały dzień o a  godz. 
8. ran o  do 8. wiecz. Sj>osób g łosow ania  tak i,  
jak p rz y  wy-boraeh do sejmu. Uprawnionym i 
cło g łosow ania  są  wszyscy pełnoletni, k tó rzy  
wl dniu 1. 1 itpca byli ubezpieczeni. Wyborcy, 
żadnych legitymacji nie o trzym ają , p rzy  g ło ­
sow aniu  w ys ta rczy  jakikolwiek d ow ód  osob i­
sty. G łosuje się k a r tk a n r ,  na k tó rych  jest n u ­
m er listy  (2) i czo łow e nazw isko  kandydata .

K a r tk i  g łosow an ia  m uszą być białe, a wiel­
kość kar tk i  8 na 9 :cm.

’ K artk .  g łosow an ia  z sam ym  tylko num e­
rem, a bez nazw iska  czołow ego kandydata., 
lub z nazw isk iem  innego kandydata , są  nie- 
,Ważne.

jYliraoenodem. 
Ch jena zmartwychwstaje.

N a m urach  m iasta pojaw iły  się o lb rzym ie 
icyrkoWiych ro zm ia ró w  afisze, zapowiadające 
zm ar tw y ch w stan ie  smutnej i  t rag iczn e j  p am ię­
ci chjemstycznej ósem ki

Ó sem karze  chcieliby uszczęśliwić ludność 
g o sp o d a rk ą  W' kasie chorych, podobnie, jak u- 
szczęśliw iu ją w  sejmie.

Pojawienie się tych afiszów pow ita li  d o b ro ­
duszni lwowianie kp inam i i śm.echetn a w n a­
s tęp n ą  niedzielę w| dnujj w y borów  do kasy, 
sp ra w ią  chjenie pogrzeb  I. klasy.

Sprawa przyjęcia Niemiec do Ligi
W IED EŃ, 27. września. (P a t . )  „ N e u : F r  

P,resse“  donosi z G enew y, W  kołach  Ligi na 
rodowi oczekują z wiełkiem zainteresowaniem 
podania do Wiadomości publicznej tek s tu  proś 
by  Niemiec o przyjęcie do Ligi narodów!. W  
kołach t y c h  panuje przekonanie, że jeżeli N iem ­
cy, w  pro śb ie  swej wysunęli w aru n k i ,  to  n ie­
k tó re  państwja sprzeciw ią  się ich przyjęciu.

t e z e i  nia stwieckiB
MOSKWA 27 września. (AtM) ,,Izwicslja‘' w a r­

tykule wstępnym ostrzegają Niemcy przed wsląpie- 
niem do L. N. W ejście Niem iec do L. N. oznaczałoby 
bowiem przekreślenie polityki wylkwitncj przez Irak- 
lat fliipalski. a polegającej na zbliżenie dwóch prze­
ciwników  panującego im perjalizm u światowego. Jeżeli 
Niemcy wejdą do Ligi Nar. tem sam em  znajdą się 
w innym obozie, ylo oznaczać będzie likwidację idei 
rapulskiej.
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Staraniem Uniwersyieiu Ludowego odbędzie się 28-go września 1924 r. o godzinie 12-tej w południe, na 

którym zostanie wyświetlony przepiękny film dramatyczny w 7-miu aktach pod ty tu łem :
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Kasa czynna od godztny 10-tej. Ceny miejsc zniżone.
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Że polityka najczęściej m t nie ma wspólnego 
z etyką, to zbyt stare i znane dzieje. W ystarczy­
łoby sięgnąć po przykłady i dowody w danej ma- 
teiji do sósunków  odrodzonej Polski, w których 
poprostu wykreślono etykę z życia politycznego. 
Zarzut powyższy dotyczy naturalnie stronnictw po­
litycznie agresywnych, v znaczeniu chciwości wła­
dzy, za jakie przygniatająca część opinji publicznej 
uważa w pierwszym rzędzie narodową demokrację, 
a tuż za nią Piastowców.

Wiadomo, iż endecja odegrała przy powsta- 
wauiu P ilsk i w r. 1918 prawie bierną rolę i że 
z tego powodu jak  zarówno skutkiem czołobitnej 
przeszłości politycznej w państwach zaborczych, 
wręcz nie mogła objąć w pamiętnych dniach listo 
padowych i kilka lat później steru rządów w kraju. 
To jest murowana rzeczywistość, której nic nie 
zdoła zachwiać, nawet samochwale :e sfeljetony p. 
Romana Dmowskiego w „Gazecie W arszawskiej11 
p. t. „.Tak odbudowałem Polskę". A  tutaj tymcza­
sem wrodzony apetyt polityczny, partyjna żarło 
czność wszechpo ska w kierunku zdobycia władzy, 
nie daty endek-. m spokojnie spać w Polsce, upomi­
nały się o żer, o rządy. Chęć władzy ta  przecież 
natarcz', u le łechtała endeckie podniebienia, że for 
malnie z pazurami rwali się po nią.

I  oto patrzymy przez cztery lata z rzędu na 
w jżute ze w izelkioj etyki oiyje narodowej demo 
kracji, zdążające do uchwycenia rządów w państwie. 
W alka to bezwzględnie z wszystkiem, co stoi na 
drodze do celu, v. ięc z każdym rządem polskim, 
z większością stronnictw politycznych, z przeważa 
jącą opinją społeczną, nadewszysiko jednak z ja  
zefem Piłsudskim. Charakteryzuje zaś to piekielne 
„w ir-w ar“ wproA fanatyczna zapamiętałość i bar­
barzyństwo w użyciu środków przeciwko wrogom 
politycznym. Niczcm kulami ,,dum-dum“, gazami 
trująeemi i t. p.. posługiwano się w tej walce —

p o l i '  t y  < 5 0 .
pod dowództwem Nowaczyuskich. S.rońskich, Z a­
morskich —  oszczerstwem, paszkwilem, potwarzą, 
a już W itosa i całe jego stronnictwo sponiewierano 
i spluto dosłownie... od stóp do głów, do n i tk i .. 
w kraju, za granicą i za morzem. Przyszła wszakże 
jeszcze kolej na „grudkfi. śniegu, kamienie, pałki, 
rewolwery i ostatecznie na skrytobójcze morderstwo 
śp. prezydenta Narutowicza. W yczerpano poprostu 
wszystek arsenał, uL wliczając tu ambon, 'rze- 
szczących od klątw, miotanych na ludowców, so­
cjalistów i innych „bezbożników*.

I  cóż się dalej stało? W imię politycznej e- 
tyki widzimy znowu świeżą... ohydę! Ociekający 
bowiem na ciepło erdeckieini plwocinami Witos, 
wmawiając w siebie i w brać chłopską, że to tylko 
des zezy it rosił, wybrał się na jarm ark do Lancko­
rony, gdzie po obrzydliwych konszachtach ubil or­
dynarny geszeft politycznej kooperacji Piaskowców 
z gorącymi czcicielami Eligjusza Niewiadomskiego, 
z narodową demokracją, celem wspólnego władar- 
stwa Polską. A  najhaniebniejszym w owych pak­
tach był pozór, jakoby te punktacje miały przyjść 
do s iu tk u  gwoli ratowania finansowo i gospodar­
czo zagrożonej egzystencji Polski. Bo właśnie do­
piero rządy Chjenn-Piasta byt ten katastrofalnie 
zagroziły.

A  wreszcie w następstwie tej samej etyki fezy tą 
się ostatnio w prasie o ewentuainem porozumienia 
na terenie sejmowym... endecji z sjomstami (t. j. 
z żydowską narodową demokracją w myśl hasła
„Rozwoju" „Swoj do swego po swoje"), Witosa
z Brylem, a to celem umożliwienia powrotu i z idów 
Ciijeno P u s ta  przy pomocy najbardziej przez siebie 
znienawidzonych kół politycznych. L będzie się 
znowu pleść w danym wypadku obłudnie na temat 
wielkich ofiar partyjnych i programowych, ponie 
sionych z tyiułu powyższych kombinacji „dla dobra 
państwa", o tern, iż jedynie „salus rei publicae"

j przyświecała tym poczynaniom, jak  ongiś laneko- 
irońskim.

A  to wszystko składa się na ołtarzu... polity­
cznej etyki. Niestety politycznie nieuświadomione 
masy obywatelskie dają się okpiwać tak dalece, że 
z chamskim pietyzmem przyjmują każde takie ku- 
glarstwo, a niejeden zaczadzony endek pozwoliłby 
się i powiesić za wszechpolskiego kuglarza. Bo 
każą mu ryczeć „Rotę" i już go mają na  wędce<

W ciemno -błyszczącem ziarnie kawy
leży aromat tropikalnych roślin, leży zbawienne 
światło kram zwrotnikowych, leży ożywczy powiew 
z wrotnikowych gór. Ciemno-bł.yszczące ziarno kawy 
zawiera eliksir żye-ia. M ądry Arab pije tylko praw­
dziwą kawę ziarnistą bez domieszki i zwie ja  
„K ohuah", to znaczy siła. 9—i

J u l j u s z  M e i n l
Rok założenia 1862.

Kontrola państw 7wyciĘżonycłt
GENEW A, 27 września. (Pat.) Journale dc Ge­

newę om awiając pra.ee Rudy Ligi narodów  dotyezą- 
fSz-yus (projektów zorganizowania kontroli stanu uzbro­
jenia dawnych krajów  nieprzyjacielskich i zaznacza, 
że myśl kontroli pańslw nieprzyjacielskich przez pań­
stwa sąsiednie jak Niemiec przez Polskę, i Węgier 
przez Rum unję napotyka stale na silną, opozycję ze 
strony Anglji i Szwecji .które projektowi temu sprze­
ciw iają  się zasadniczo. W spraw ie tej delegat Japonji 
przedłużył v niosek kompromisowy, aby kraje wysj-- 
fteiły iswydi asesorów do kom isji kontrolnej. W ybrano 
{specjalną komisję, dla rozpatrzenia sprawy.

KrsSi b s ig l j s k !  u  M ac O sw alda .
LONDYN, 27 Września. (Pat.) Król Albert bel­

gijski bawiąay incognito w Londynie złożył pryw atną 
wizytę (pranjerow i Mac Donaldowi i pozostał u niego 
na herbacie.

> a'»

P r s e p r a t y id z k a .
W IE D E Ń . 27. września. (P a t . )  „N. W ie ­

ner Jo u rn a l"  donosi, że s iedziba  cen trum  pro* 
pagancty bolszewickiej na Bałkanie, ma być 
przeniesiona z W iedn ia  do T ry jestu , względnie 
Salonik.

Z działalności Kasy Chorych 
■n. Lwowa.

W  3 5 - t a  r o c z n i c ę  i S b iR n ia ,
P o d s taw ą ,  na k tóre j  op iera  się- b y t  obecny 

i rozwój n iezw ykły  Kasy chorych ni Lwowa 
iw lutach ostatn ich , jest u s taw a z dnia 19. 
maja 1920 ,r., w ydana w  ramach dek re tu  p ie rw ­
szego Rządu N ie o d le g łe ]  Polski, rz ąd u  ludo­
wego Jęd rze ja  M oraczew sk/cgo.

U s taw a  ta  by ła olbrzym im  epokow ym  w y­
padk iem  w dziejach ubezpieczenia społecznego 
na ziemiach zjednoczonej1 Polski. W  porów na • 
m u  z ubezpieczeniem pą wiypadek choroby, ja­
kie istniało  w  zaborze  austriackim i pruskim, 
obejmuiącem jedynie nieliczną część rzesz p r a ­
cujących, nówia ustawia obejm ująca  — poza s t a ­
łym i u rzędn ikam i państw ow ym i — całą rz e ­
szę pracującą Wszystkich rodzajów  i w szy s t­
kich zawodów', by ła  pos tępem  olbrzymi m. A 
już Wjj.rost nowością nieznaną by ła  dla p racu ­
jących rzesz Polski za b o ru  rosyjskiego, gdzie1 
Kasy fabryczne itd były k a r y k a tu rą  i d rw i­
nami z ubezpieczenia społecznego.

Podnosząc doniosłe znaczenie nowjej u s ta ­
w y  dla rozwoju Kasy chorych m. Lwowa, nie 
chcerny jednak zapominać o jej przeszłości, o 
jej- p rzesz ły m  rożwloju pod  austrjack iem  ttsta- 
w ódaw stw em  oclironnem, o jej h is torji  d a tu ją ­
ce] się od1 dnia 1. sierpnia 1889 r. Działalność 
K asy  chorych ,m. Lw owa t rw a  od tego dnia 
bez p rz e rw y  — naw et pomimo tych przejść, na 
ja'kie narażony by ł Lwów  podczas  wielkie, woj- 
ny światowej, za rów no  w  łatach 1 9 1 4 —1915,

jak i w latach 1918— 1919, aż do dnia dzisiej­
szego. I jeśli s tan  obecny  naszej instytucj. pod 
k ażd y m  względem przew yższa jej s tan  z lat 
poprzednich, k iedy  to  za czasów'; austriackich1 
rządów! Kasa chorych b y ła  kopciuszkiem u s ta ­
w o d aw stw a  i iadministraićji — insty tuc ją  za ­
niedbaną co do opieki p rzez  rząd  i państw o, 
to jednak podkreślić należy, że naw et w  tych 
w ąsk ich  ram ach  ówczesnej u s taw y  zdo ła ła  Ka­
sa  chorych tn. Lwiowa rozwinąć się w po- 
Iważną instytucję i wdzięczność sją należy ty m  
w szystk im , k tórzy, nie z raża jąc  się zakresem 
działalności instytucji, potrafili ją  u trzym ać i 
podnieść do możliwie wysokiego w takich w a ­
runkach  poziomu. Działalności ofiarnej tych lu ­
dzi zaw dzięczać należy, że Kasa chorych m iasta  
Lwowa m ając już ug ru n to w an ą  opinję poważnej 
i niezbędnej dla szerszego o g ó łu  instytucji, m o ­
g ła  po but zaeli światow ej wojny, o p ar ta  o 
zdobycze, jakie p rzy n io s ły  Iat|a 1918 i 1919 
szerokim  rzeszom planujących, o p a r ie  o u s ta ­
w ę majową 1920 r. ten d ar  bezcenny, taki tym 
rzeszom  dał rząd  ludoWly Wolnej, N iepodległej 
Polski, rozjwinąć się do rozn ija rów  potężnej 
ins ty tucji,- 'k tóre j -wiagę i znaczenie rozumieć i 
uznaw ać zaczyna coraz to  bardziej ;ałe sp o łe ­
czeństwo, 'k tó re  dawniej w  wielkiej nijerze z u ­
pełnie ją lekceważyło.

Jednym  z najcenniejszych d'Ia sp ra w y  ub ez ­
pieczenia n a  [Wypadek choroby przepisów  Po- 
Wiej u s taw y  był przepis  o zjednoczeń i u całego 
ubezpieczenia na peWnem terytorjum . A więc 
usunięcie całego sze regu  kas  chorych pjrzy kor- 
iporaciach i za r ej es t r-owan ych kas chorych, a 
ześrodkow am e wszystkich tych instytucji w  je­
dnej instytucji ,  obejmującej całe odnośne t e r y ­

torium . W e Lwiowie tym ośrodkic(m; na całv 
obsza r  m ias ta  Lwtowa, s ta ła  się Kasa chorych 
m ias ta  LwfoWa. Z n ik ły  drobne  kasy chorych, 
k tó re  — z (natury rzeczy — nic m ogły  należy­
cie spełnić sWych funkcyj ubezpieczeniowych. 
P rzyczyniło  s ię  to  ogrom nie cło zwiększenia in­
stytucji ceri+ralnej, obejm ującej cały LWow.

Atoli i tu ta j  wizrost liczebny ubezpieczo­
nych nie by ł  spow odow any  ty lko  powyższym  
momentem!, p rzyczyn iło  się  cło tego  Wl wyższym 
s topniu  w ciąganie do ubezpieczenia tych 
to ar.stw p racu jących , 'k tóye  dotychczas nie p o d ­
legały obow iązkow i ubezpieczenia.

Co się tyczy korporacyjnych Kas chorych, 
k tó re  z la ły  ,się z Kasą chorych m. Lwjowia, to  
nie przyn iosły  one — poza pracującym i tam 
ubezpieczonymi — niczego Kasje chorych m. 
Lwowa. W y ją tek  s tanow i jedynie Kasa chorych 
robotnikowi budowlanych Z p o za  kas k o rpora ­
cyjnych Wniosła do wspólnego m a ją tk u  za re ­
jes trow ana k-asa .choryćh we Lwov.dc jedynie 
lokal swój p rz y  ul. M ikołaja  1. 15, ze skro,mnern 
tu ządzeniem

Co do kasy  chorych rob. budowlanych, to  
Wniosła ona jako bardzo  permy nabytek, Sana­
torium  w! Szkle. Atoli i w  tym w ypadku  nie 
by ł  to  d a r  gotow y. k tó r y m  obdarzoną i wzbo 
gaconą zcyst-ate nasza instytucia. Sauato rjum  wi 

r Szkle zna jdow ało1 ,lsię na teren ie  wojenn)ym, 
przez  k tó re  pyzeyiągały k ilkakrotnie wojska 
mocarstw; centralnych i w ojska  rosyjskie. Bu­
dynki mieszkalne zo s ta ły  wlpirjawdzie1 tvlko lek­
ko uszkodzone, na tom ias t  wlewnęti zne u rz ą ­
dzenie (łóżka? m aterace , s to ły , sto lik i jtd .) t u ­
dzież urządzenie łazienkowe uległy zupełnemu 
zniszczeniu, tak ,  źe Kasa chorych tn. Lwowa
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słynn i przepiękna kocshauica Dogaczy rzym skich, potem  oesarzow a Bizancjum . — To olbrzym ie ar-

0 < 1  w t o r k u  w Kinie L B W .

Po st<’ejku w przemyśle naftowym.
Wś-ród szarych  dni, będących  udziałem  k ła 

sy  robotniczej Polsce, zw ycięstw o odniesione 
w ostatniej walce s tre jk o w e j robotn ików  nafto- 
wych, przyświeca jasnym blaskiem.

Robotnicy naftow i wystąpili  do walki, n a ­
rzuconej im przez k ap i ta ł ,  k tó ry  do niedawna 
jeszcze p rzy jm ow ał w a ru n k i  s taw iane przez r o ­
botnikowi, godzi!  się bez większego oporu1 na 
poostaWie obopólnie omawianych i podpisyw a­
nych uk ład ach .  T a  ustęp liw ość k ap i ta łu  wy-, 
muszona z resz tą  siłą  robotniczych organizacji 
^a\vbdiowy,ch m iała  znaleść swoje granice.

Z chwilą, k iedy konjunktury eksportow e o- 
p a r le  na wywozie ro p y  i p ro d u k tó w  naftowych 
za  granicę i nia spekulacji obcą w ysokow arto- 
ścioW!ą w a lu tą  zo s ta ły  zatam owane, k ap i ta ł  za ­
b r a ł  się do „sanacji/1 podstaw  krajow ej gospo­
d a rk i .  Sanacja ta  n r a ł a  się oprzeć na zmianie 
umow y zbiorowe. Z d aw a ł  się godzić z tym s t a ­
nem rzeczy, wj k tó rym  stosunki po in iędzy  p ra ­
cą a k ap i ta łem  powinne być normowane na 
gruntow nej s to su n k ó w  w dziedzinie pracy. — 
P rzy s tąp io n o  na całej przestrzen i RzpJtej do 
obniżki p łac  i tak  już zmienionych niekorzyst­
nie z pofwfpdu przem iany  m arek  na złote, a 
nastęipme do system atycznego  podkopyw ania  
wszelkich zdobyczy z dziedziny u s ta w o d a w ­
s tw a  społecznego.

Niedawno P o lsk a  p rzeży w a ła  o lbrzym ie 
wstrząśn ien ie  z pow o d u  s t re jk u  przeszło  s tu  
tysięcy g ó rn ik ó w  na Śląsku, walczących p rze ­
ciwko obniżce  p łac  i o u trzym aiije  największej 
w Pols,ce zdobyczy  społecznej 8-godzinnego 
dn ia  pracy.

Strejk  zakończony zos ta ł  niepowodzeniem, 
a w ynik  p rzeraz i!  tych, k tó rzy  chcieliby u- 
chronić mechanizm gosp o d arczy  państwla od 
niebezpiecznych i zagrażających  zag ład ą  p rze­
sileń.

Kapitaliści Zacietrzew iem w swojej dążności 
p row okow an ia  m as, ażeby w  dobie ogólnej de­

presji podniecić g łodne  rzesze, a następnie 
zgnieść je bezlitośnie i zepchnąć do p rzedw o­
jennego ja rzm a, mieli za  sobą  pozory  argUmen- 
taoji szczerej i do b ro  p a ń s tw a  m ającej na oku. 
Nie da się bowiiem zaprzeczyć, że s tan  prze­
m y s łu  \vl Polsce jest n ad e r  ciężki. W  walce 
konkurencyjnej z przem ysłem  zagranicznym , 
przem ysł  polski począł trac ić  i tak  już nie­
zby t  Wielkie rynki obce, a zdobyć je potrafi 
ty lk o  taniością  produktowi.

Na te  w yw ody  godził  się i godzi każdy  
ro b o tn ik ,  n ie  idący na pasau  demagogii i jej 
haseł, że im gorzej, tern lepiej. N ik t  m oże wj 
Wi Polsce po  za k lasą  robotn iczą  nie odczuwa! 
dotkliw iej niedorozw oju gospodarczego  kraju.i 
Każdy z nas wie, że p rzysz łość  k lasy  r o b o tn i -1 
czej i p rzy sz ło ść  państw a o p a r ta  jest na ro z ­
budow aniu  wielk iego p rz em y s łu ,  s tw orzeniu  
wielkicn ośrodków  produkcji wjelkofabrycznej 
przy równotczesnem u trw alan iu  dem okracji  p o ­
litycznej i gospodarczej. W  dalszych w iąza­
niach powyższego ro z u m o w a n a  stanow iska k a ­
pitalistów! i ro b o tn ik ó w  różnią się zasadniczo. 
P rzem ysłow com  przeciw staw ia ją  robotn icy  inne 
ulepszone sposoby  zmiany m e to d  g o sp o d ar­
czych. A więc w  pierwszej m ierze robo tn ik  
musi zachowywać należytą  s to p ę  życiową i o- 
graniczony czas pracy. W  samejże dziedzinie 
p rzem y słu  przyjść musi proces koncentracji  i 
oszczędności, W ypierania p rzedsięb io rs tw  p rz e ­
s ta rza ły ch ,  zak ładan ie  fabryk, opar tych  na o- 
statn ich  zdobyczach technicznej Wiedzy.

R obotn ik  z- /zag łęb i  naftow ych walcząc o 
do trzym an ie  lekkomyślnie p rzez  kapitalistów 
Wypowiedzianej urnowy/, w alczył i o pow yższe 
cele.

To d aw a ło  m u  moralną silę w y trw an ia  i 
nadzieję pełnego zw ycięstw a. Zw ycięstw o zo­
s ta ło  osiągnięte. — Było ono dziełem  silnych, 
zw artych , ka rnych  organizacji, pod p o rząd k o w u ­
jących się sw em u kierow nictwu. (D em agogja

kom unistyczna sp o tk a ła  się z pełnem niepow o­
dzeniem).

W ieńczyło  je i n ad a ło  mu ch a rak te r  rados­
nego w! naszem życiu p rze jaw u  la k ż e  i to , że 
ro bo tn ik  naftoWy w  ty m  osta tn im  strejku re ­
p rezentow ał wyższy, racjonalniejszy św ia to p o ­
gląd, walczącej o wyzwolenie pracy.

W sprawie samorządu miejskiego.
Wydział krakowskiej Rady Robotniczej P P S . 

uchwalił na posiedzeniu w d. 24 b.m. następujący 
wniosek:

Stwierdzając, że
1. samorząd miejski w Małepolsce je s t dopro­

wadzony do zupełnej ruiny wskutek zaniedbania 
czynników rządowych (.raz większości sejmowej 
w sprawie uchwalenia nowej odpowiadającej du­
chowi czasu ordynacji wyborczej,

2. interwencja rządu w tej sprawie polegająca 
na rozwiązaniu rad miejskich. i  mianowaniu komi­
sarzy rządowych jest całkowicie grzebaniem samo­
rządu,

R ada zwraca się do Rady Naczelnej P . P . S. 
oraz do Związku posłów P . P . S. z usilnbin żąda­
niem -wywarcia na czynniki rządowe i ustawodaw­
cze energicznego nacisku celem położenią kresu 
szkodliwym dla idei samorządowej rządom komisar- 
skim oraz celem przeprowadzenia w najbliższym 
czasie nowoczesnej ordynacji wyborczej także dla 
miast małopolskich. Zarazem oświadcza Rada Ra 
botnicza, iż dla wywalczenia sprawiedliwej ordy 
nacji wyborczej stanie klasa robotnicza Małopolsk 
na wezwanie C K W . P P S . do zdecydowanej walki

Program fraftkuski Hitmisc.
BERLIN. 27 września. (Pat.) Yierwilrs zamieszcza 

wywiad, jakiego udzieli! lle.rriol w czasie swego po­
bytu w Genewie -przedstawicielowi lego dziennika. 
H orriot oświadczy!, że ideją 1 ie ro w iic /ą  polityki obe­
cnego (rządu francuskiego jesl współpraca w dziele 
zapewnienia pokoju światowego. Dążąc do lego F ran ­
cja amisi m ieć pewność, że bezpieczeństwo jej granic 
nie zostanie zagrożone Dla zapewuiienia pokoju ko­
nieczna jest współpraca Niciniefc i F rancji. W spółpraca 
la będzie wtedy możliwa .gdy Niemcy zerwą z prze­
szłością. F rancja św7iadoma słuszności swych praw 
ciąż) jedynie do tego. aby bvć sjirawieilliWą bez okazy­
wania islabości i aby być wielkoduszną nie pozwa- 
lająq jednakże na obałamucenie jej.

prze jm ując  m ają tek  zlikwidowanej kasy cho­
rych  rob. budow lanych  m usia ła  po ro b ić  wiel­
k ie  iwkłauy, by budynki mieszkalne, instalacje 
kąpieiowle i łazienki doprow adzić  do norm alne­
go s tan u  Dopiero 1. czerwicą 1D21 r. mogło  
Sanatorium  avi Szkle roztpoczać, a ••aczei napo- 
wirót podjąć przerw aną przez wojnę dz ia ła l­
ność.

Z początkiem  ro k u  1921 Wieszła w życie 
u s taw a  z 19 maja 1920 ro k u .  Ustaw a, o tw ie­
ra jąca  nowe ho ryzon ty  przed1 naszą insty tucją . 
Ale rów nocześnie s taw a ły  przed1 insty tuc ją  n a ­
szą  nowie zadaniia i zagadnienia. Od 1. s tycznia 
1921 ,r. zaczyna się uapiywi nowych członków!, 
w z ra s ta  s ta le  ilość ubezpieczonych i to  nie- 
ty lk o  ilość członkowi ubezpieczonych, zajętych 
w! p rzedsięb io rs tw ach ,  a w ięc tych, k tó rzy  s a ­
nn opłacają  sk ła d k i  i za k tórych  przeetsiębior 
ca płaci 3/5 części skła-dki, ale wlzrosła tez 
ifość uczestnikowi członków rodzin  ubezpieczo 
nych, od k tó ry ch  żadne składki nie wlpływkją, 
a k tó rz y  mają pnafw|o do leczenia się i ko rzy ­
s ta ją  z pofnoey lekarskiej, ś rodków  i zab iegów  
Iejczmczych bezpła tn ie .

Mimo to , iż now a u s taw a  zapewniała człbfT 
kom większe uprawnienia , niż u s taw a dawniej­
sza, a uczestnikom daw!ała nieznane przedtem 
praiwja k o rzys tan ia  z bezpłatnej pomocy lekar­
skiej i środków] leczniczych, — pomimo to  je ­
dnak  konieczną była , dokładna, ścisła i o b ­
szerna  k o n tro la  jWj t)  m kierunku, by  nikt się 
nie uchylai od1 o b o w iąz k u  ubezpieczenia w K a­
sie chorych1, a raczej, by n ik t  — u legając  bez­
m yślnie  daWnej tradycji  lekceważenia Kasy 
chorych, uem agogji iwjrogiej nowoczesnym k a ­
som chorych, nie zosta i  pozb wiony dobro-

dziejstwjd k o rzy s tan ia  z te j opieki na wypadek l 
ehć roby , jak ą  m u  daje Rzeczpospolita Polska! 
!wj majowej ustaw ie  1920 noku  Kontrola ta 
Wlymagała dużego n ak ład u  pracy, zw łaszcza,' 
kiedy od połoW y 1921 roku rozpoczęło się u-! 
bezpieczenie dozorców! domow; i s łu ż b y  domo- 
wlej, ubezpieczenie tej kategorjj  pracowników, 
k tó r a  dotychczas w y ję tą  b y ła  z p o d  opieki 
ubezpieczenia, co do k tó re j  panuje najbardziej 
zaciek ły  opór ubezpieczenia jej, o pó r  m ający 
swe ź ró d ło  psychiczne w  daw nych tradyc jach  
pańszczyźnianych, k iedy to t rak to w an o  s łu ż ­
bę tę  jako niewolników, a nie robotników wol­
nych. K ierownictwo Kasy chorych spoczywało 
od chwili najazdu (moskiewskiego z począt­
kiem w rześn ia  1914 r. w  rękach Z arząd u ,  w y­
branego przed wojną. Kasa ęhoyyćh m. Lwowa 
prowiadziła w ów czas ży w o t  bardzo  n ik ły ,  gdyż 
i p racujący  poszli wl w iększej części do woj- 
sk)ą i p rzed s ięb io rs tw ^  w obec rosyjskiej inw a­
zji zo s ta ły  wj w iększej ilości zwinięte. Pomimo 
to  zasłuigą by ło  tego Z a rząd u  i pozostałego 
personalu  kasowego, że  instytucja nie p rzes ta ła  
funkcj on o wiać!, i że w  m ia rę  ustalania się s to ­
sunków! w e Lwowie — na'wet podczas  t rw a n ia  
jeszcze w ójny św ia tow ej - ro zszerza ła  swoją 
działalność Z chwilą wejścia w życie nowej 
u s taw y  majowej z 1920 ro k u  Z arząd  p rzedw o­
jenny razem  z pcrsonalem  'adm inis tracy jnym  
i lekarskim , zaczął p r zygot o Wy w  a ć przemianę 
instytucji — po m yśli  u s ta w y  nowej. Z po­
czą tk iem  1921 r .  p rzeistoczono Kasę chorych 
m. Lw ow a na zjednoczoną insty tuc ję  ubezp ie­
czeniową na obszarze  m . Lw owa i p rz y g o to w a ­
no w y b o ry  do Rady Kasy chorych m. Lwowa.

Rada Kasy chorych w ybrana  jednomyślnie,

a raczej w obec  teg o  iż złożono jedną ty lko  
Ważną listę k an d y d a tó w  do Rady, now ołana 
do  życia JM myśl p rzep isó w  us taw y  bez w y b o ru  
W ybra ła  dnia 21. l is topada 1921 r. n o w y  Z a ­
rz ąd ,  k tó ry  od tego czasu jako w ład za  le­
galna, o p a r ta  na przepisach nowej ustaw)',  
spraw uje  do dziś rząd y  Kasy chorych m ias ta  
Lwowa.

Trucinem było  położenie dawnego, p rzed ­
wojennego Z arząd u ,  (w dużej części „ k a d łu b o ­
w eg o ") ,  k to reg o  zadaniem  by ło  u trzym ać by t  
i istnienie instytucji, podczas inwazji ro sy j ­
skiej i podczas dalszych lat św iatow ej wojny 
i nowojennej niepewności s to sunków , ki idy  to 
Lwów był w  ogniu w a ln i polsko- ukraińskie) 
(od1 l is topada  1918, do końca kwietnia 1919) 
i k ied y  W lecie 1920 r. g roz ił  m iastu  bo lsze­
wicki najazd.

Ale niezbyt ła tw e  zadlanie m iał i nowj 
Z a rząd 1, wlybrany w listopadzie 1921 ro k u .  W o ­
jenna b u rza  rzeszła  groza najazdów' minęła, ale 
p rz y sz ły  n a s tęp s tw a  k ry tyczne  wojetmei k a ta ­
s tro fy .  P rzy szed ł  k ry zy s  gospodar,czy, p rz y ­
sz ła  w zras ta jąca  na k s z ta ł t  lawiny drożyzna, 
p rz y sz ła  dewaluacja m ark i  polskiej. R ów nole­
gle z tem m usiały  W zrastać zarów no w k ładk i 
z jednej, jak 1 i świadczenia, względnie koszta 
lecznictwa i świadczeń z drugiej strony. — 
Połączone to  by ło  z n iemałymi trUdnościajnu, 
k tó re  jednak zdołano  pokonać, tak iż Z arząd  
wjyszedł ob ronną  re k ą  z  tego k ry tycznego o- 
k resu, Wi k tó rym  musiał na położonych już 
fundam entach  budow ać now ą instytucję.

A b udow a ta  b y ła  w ielostronna, a tem sa- 
mem 1,ru d n a  i k o sz to w n a  Ale o tem  w  n a ­
s tępnym  numerze.
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REPERTUAR TEATRU MIEJSK1ĘGO W Ę LWÓWLĘ
Niedziela o godz. 7‘30 wiecz. „Carmen". 
Poniedziałek, o 7‘30 wiecz. „Danton1 .
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Hugenoci".
Środa 1 października teatr zam knięty z powodu 

generalne] próby zd „Złota Renu".
Czwartek, o godz, 7*30 wiepz. „Złoto R enu '1. W a­

gnera (premiera).
Piątek, o godz. 7‘30 wiocz. „K iliński1 Bałuckiego.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ul. Gródecka 2b 
Niedziela, o godz. 7‘30 wiecz. „Proi. Klenow11. 
Poniedziałek, o godz. 7‘30 wiocz. ,P rof. Klenow1 
W torek, o godz. 7 30 wiecz. „Prof. Klenow11 
Środa, o godz. 7‘30 wiecz. „Sześć postaci1 
Czwartek, ,o godz. 7‘30 wiecz. „Prof. Klenow" 
Piątek, o godz. 7 30 wiecz. „Pvof. Klenow11.

REPERTUAR. TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna 
Niedziela, o godz. 7'30 wiecz. „Pajaeyk11. 
Poniedziałek, o godz. 730 wiecz. „Pajaeyk'' 
Wtorek, o godz. 7‘30 wiecz. „Pajaeyk1'
Środa, o godz. 7 30 wiocz. „Pajaeyk 
Czwartek, o godz. 730  wiecz. „Frasquita'
Piątek, o godz. 7.50 wie.cz. „Pajaeyk

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. TUERKA- 
Czwartek, 2 października Lidja Lijikowska, pri- 

m adonna teatrów Marjońskiego w Petersburgu, Grand 
Opery w Paryżu, La Scali w Medjolame, Coyent Gar­
den w Londynie. Metropolitan Opery w N>. Jorku. 
Monte €ar!o  ild. Bilety u Scyfarlha.

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL.
ul. Jagiellońska L. 11.

W torek, popoł. „Cipkę F ajc r1 .
W torek, wiecz. „Bliemale .

C Y R K  A. K o r n a c k i ,  K n ^ e m i k a  3 3 *
Niedziela 28 go września po. południu 
walczą: AU-Ogłt z Swatynią, Żorżesko z 
Arókfllenfc — Niedziela wieczorem  walczą 
Marton — M aśluk Zaremba, Bogatirow — 
Bambula, Rogenbaum — Roland.

Poniedziałek 29-go września walczą: 
A li Ogli — Bogatirow, Grikis — Swaty nia, 
Bambula — Spewacek

 _ t ■ ■* » ___
*  a i m

Z powodu świętu w poniedziałek następny nu­
m er wyjdzie w ' środę.

M INISTER SI KURS Kł W E LW OW IE W czoraj 
przybył do Lwowa m in SiKorski. W związku z jego 
przybyciem .odbędzie się potrójna uroczystość ku czci 
pfolcgłych

STARANIEM KOMITETU „STRAŻ MOGIŁ P O L ­
SKICH BOIIATEROW 11 i ofiarności .społeczeństwa 
zbudowano kaplicę na cm entarzu O br Lwowa, oraz 
postawiono w spaniały pom nik w poimżu sląeji kolejo­
wej Pcrsenków ka. P rojekt pom nika wykonał bezin­
teresownie inż. artli. Rom an łndruch, zaś budową 
kierował' Antoni Nestorowski. Grunl pod  pom nik da­
row ał ppnłk, W Śniadowski. Roboty kam ieniarskie 
wykonał Tadeusz Iwanowiic.z.

Uroczyste poświęcenie , kaplicy, oraz odsłonięcie 
nomko. odbędzie imsię w niedzielę.

S taraniem  grona Powstańców 63 r. wykonano ta­
blicę poświęconą pam ięci Traugutta. Jasi ona w m u­
row aną w ścianę dzwonicy kościoła OO. Bernardy- 
d.ynów. Dziś o  godz 12 w południe nasląju  jej poświę­
cenie.

„ZŁOTO REN U 11. P rem iera dzieła W agnera o d ­
będzie się nieodwołalnie we czwartek. Obsadę stano­
wią, pp. P o  łowiska. Tę,czaro wsfJfcfl Ostrowska, Popo- 
wiczówna, Okońska. Hinglerówna. Cyganik, Zopot, Dol- 
ntóki, Łowczyński. Kwiatkowski, Sehiitz, Niedzielski, 
Nadm ienić wypada. ,że strona dekoratyw na wypadnie 
świetnie, jak (również wszystkie efekty.

SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW, Dyrekcja Teatrów 
donosi, żc sprzedaż bloczków abonam entowych odby­
wać się będzie tylko do soboty 4 (października.

OKAZYJNĄ SPRZEDAŻ, jesiennych i zimowych 
nialerjałów  na ubrania, palta męskie i płaszcze dam ­
skie [rozpoczyna z dniem 1 października katolicka 
HURTOW NIA TEKSTYLNA, RYNEK 45 ,(dom narożny 
ul. Grodzickich) ulgi w spłatach.

LIDJA L1PKOWSKA, śpiewaczka światowej sła­
wy i prim adonna teatrów zagranicznych jak : Opery 
M arjonskiej w Petersburgu, La Scali w Medjolanie. 
Grand Opery w Paryżu, oraz prawie wszystkich wiel- 
kieh oper am erykańskich, w ystąpi we Lwowie z wła­
snym  koncertem  wć* czwartek 2 października lir.

Znakom ita (artystka, która w ubiegłym tygodniu 
dw ukrotnie z uieztyykicm nowodze.nieni śpiewała w 
W arszawie, wykona u nas duży progi mn obejmujący 
3 grupv kompozycji rozmaitych stylów' w kostjumaeh 
danych epok.
. PRACODAWCY W OBEC WYBORÓW DO KASY 

[CHORYCH Komitet bezpartyjny rękodz.einittów, kup­
ców i przemysłowców wystąpił z listą kandydatów7 
lista 'ta Otrzymała Nr. 6. ^'.a liście tej są nazwiska Cy- 
ryila W ładysława. Riedia Edm unda, Dr. Ruckera, dvr. 
Tęczarowskiego. dyr. Tomickiego, adwokatów dr. Stan­
kiewicza, Ich'. Erieda, dyr. Hóflingera, Miinza Mśrka, 
M aksymowicza Kazimierza. Matzkego Rudolfa, itd.

KURSY WALUT. Dolary m iały wnzoraj w dal 
szyrn ciągu tendencję zniżkową. Płacono je we Lwo­
wie 516 do 5?16 i piÓl. kanad. 4‘95— 1'96 zł.

Na giełdzie warszawskiej notowano wczoraj dolary 
5116—5‘2ł .bony złote 0‘87—0‘88 gir.

Bank Polski płacił dolary 546. doi. kanad. 5 14, 
funty 23‘01, fraiiki frane. (za 100 > 2717, fr. bdg. 24‘63 
fr. szwa je. 98‘15. liry 22‘07, floreny holend 19863 
kor. szwedzkie 137‘20, dbńskie 97‘80, norwes. 70‘6ń, 
(Czeskie 15T2. 100 tys. kor. auslr. 7‘26 zł

DRUGI W YSTĘP RABUSIA. Mikołaj Oópski właści­
ciel sklepu przy ul. Lindego, doniósł policji, żc w 
ub. piątek w ieczorem ' zjawił się w jego sklepie pe­
wien mężczyzna, 4któ.ry przedstaw ił się jako dr. Szy­
m ański .zamieszkały przy  ul. 3-go Maja 27.

Zaoferował on okazyjnie kupno sukna po niskiej 
cenie. Donoszący dał żonia" 50 zł i .sygnet i ppsłdł ją 
z  tnieznaomym; do jjego biura przy  ul Klementyny T ań­
skiej 3. W bram ie Jej kam ienicy „dr. Szym ański1' w yr­
wał jej z rąd  50 zł i (sygnet .oraz zdjął z palca jej 
pierściopek, poezem zbiegł w ulicę Akademicką. —

Poszkodow any oblicza swą szkodę na 173 zł.
W edle opisu jest lo len sam  osobnik, k tóry  w ub. 

..cizwartek doKonał rabunku  w sklepie Schlcichera w 
pasażu  Mikolasćha

PODRZUCONY I ZAGINIONY Wczoraj znale­
ziono na błoniach obpk Zakładu Sierót płaczącego 
około 10-ietniego diłopęa zranionego v rękę. Oka­
zało >ię, że był to głuchoniem y kaleka, którego po­
zostawiła tu na łaspe losu jakaś wiejska kobieta.

Zawezwane Pogotowie ratunkow e po zaopatrzeniu 
odwiozło go do szpitala.

M aurycy Kalisdi. zamieszkały przy ul. Słonecznej 
24. doniósł policji, że dnia 24 bm. syn jego Szymon 
wydalił rsię z domu i pirze.parlł buz wieśpi.

KRATY ICH NIE ODSTRASZĄ. Przedostatniej 
nocy niznaiu spraw cy wyłam ali kraty  u okna w skła­
dzie ubrań Zyszego Alelira przy pl. Krukowskim 22 
na ii piętrze Dostawszy się do wnętrza złodzieje skra­
dli! KO jrn. sudna, '20 każlek. 10 par spodni i 10 izairzutek, 
wartości 1 tys.. zl.

SPŁOSZONE K O N IE .W  ULICY KADECKIEJ, — 
Przechodzący tą idieą byli widzami denerwującej sce­
ny. Konie zaprzężne doo wozu z nieznanego powodu 
Stpfeszyły się i pędząc p a  ojfiep zaw adziły o stup 
telegraficzny, który runął i zniszeył latarnię gazowrą 
Podnićooue tein zw ierzęta ze zdwojonym pędem  rzuciły 
się paprzód i zniknęły w7 1umana,ch kurzu ulicy P eł­
czyńskiej. Policja jesl na tropie niespokojnego ekdu- 
pażu.

ZNÓW ROZBICIE! WAGONU n a  dworcu głów­
nym. Przedostatniej wopy nieznani sprawcy rozbili 
wagon stojący na dworcu towurowym i (skradli 50 kg 
cukru na .szkodę skarbu kolejowego.

ZGUBIONO 1 ZNALEZIENE. Murja Burjanowa 
przechodząc ul. L. Sapiehy zgubiła ziotą brosźkę, 
wartości 150 zł.

W policji, zdeponowano znaleziony portfel, w kló- 
rem  zn ijdowały się m arki niemieckie, carskie ruble, 
10 kor. auslr, ,5 Iranków  [rano. i różne zapiski.

KRADZIEŻE I ARESZTOWANIA — Nieznany 
spraw ca przystaw ił w nocy drabinę do olwarlogo okna 
w7 m ieszkaniu Mendla Starkla przy ul. Piiiiikarskiej 
na  1 piętrze. Dostawszy się do wnętrzbCłgospodarował'1 
doś oględnie, gdyż sklradł z  kieszeni spodni 80 zł, 
którif lo  gotówką zadowoinił się i bd.szcdł m c zabie­
rając nic więcej ze ,sobą.

b idę Bleicher aresztowano za kradzież 100 zł, na 
szkodę W ilhelm a Wfksla.

W asyla Miszczyszyna aresztow ała policja ka k ra ­
dzież parę koni.

KOGUT POSTRACHEM PRZEDMIEŚCIA. Kazi-i: 
miarz Kogut zorganizowawszy szajkę z wyrostków u- 
rządza napady p a  przechodniów za Łyczakowską ro­
gatką. W  policji zdeponowano drucianą nahajkę, któri 
chciał on obió Józela Pieniążka.

WOJNA O PIERZYNĘ. Anna Mastyga .zam ieszkała 
przy ul. Kazimierzowskiej oskarżyła w policji zięcia 
swego Guswtwa Różyckiego o zabianie pierzyny, która 
była jej w łasnością.

Z ULICY. Za pijaństwo i aw antury  aresztowano 
aż do wv trzeźwienia się Zygmunta Shiżariskiego. Mi- 
d ia ła1 MaBtożyiistćie^jb: i Ozjasza Ęcuersteina.

Za wałęśanic sie po ulicach m iasta odprowadzono 
do aresztów7 policyjnych Zofję Kordelę. W ładysławę 
Kawę, o raz 1 9innyełi am atorek włóczęgostwa.

SPROSTOWANIE!. \Y niektórych pism ach lwów 
skicłi pojawiają się w rubryce nadesłane notatka Sto 
warzyszenia Instalatorów  we Lwowie .ostrzegająca oby­
wateli gminy Zniesienia koło Lwowa, że firma „Elek­
trom onter" spółdzielnią zaręjestrow aną z ograniczoną 
pjojręką, (we Lwowie ni. Czarnieckiego L. 3, inem a prawa 
wydro,nywania instaiacji eiektroIcclmicznyeh dlatego, że 
n ie  posiada zastępcy przemysłowego oraz że w gminie 
'Zmcsienie każdą firm ą koncesjonowaną elektrotech­
niczna m oże odnośne roboty wykonywać.

Niniejszem w im ieniu prawtoy wyjaśnia „Elektro- 
mnolejf,11 który jekt także fzłonkiem  Stowarzyszenia 
Instalatorów , że Spółdzielnia ta m a prawo -wykony­
wania instalacji, k tóre m iejskie zakłady elektryczne 
pdbirsrają i zatw ierdzają, że w tyjn pełń m a w m yśl1 
myśl przepisów  ustawy zastępcę przemysłowego który 
posiada lodpowiednią koncesję, o  czcm jeszcze, z po­
czątkiem b,r odnośne władze zostały zawia-domione.

W  końcu podaje „E lektrom onter11, że Spółdzielnia 
la zawarła umowę z gm iną Zniesienie, pelem prze­
prow adzenia elektryfikacji , i  że w -myśl zarządzenia 
iprzełożeństwa igininy, która udziela pozwolenia n a  za­
łożenie światła, jedynie Spółdzielnia , E lektrom onter" 
-wyłącznic zajm uje się przeprowadzeniem (odnośnych 
(r,obót eloIktrycznyCh.

Z [powyższego jasno wynika, że notatka Stowarzy- 
nia Instalatorów ' jest niezgodną z praw dą, a w wypły­
wa z (obawy konkurencji przed firm ą „E lektrom onter11- 
i (stara (s ie w ly n i‘(celu w błąd wprowadzić obywateli 
gm iny Zniesienie — jednakże bezskutecznie.
861—1 Dyrekcja Spółdzielni „E lektrom onter11,

„TEIODORA'1 w linie „Lćw". Z pośród Hłniów w 
bieżącym sezonie najw iększenr powmdzeniem reieszyć 
się będzie w spaniała epopea filmowa, odtwarzająca 
losy pięknej Teodory, kophanicy cesarza Justynjana 
Rita Jolivet w ro li Teodory stworzyła niezajyomnianą 
kreapję wielkiej kurlyosany. Świetna gra artystów, prze 
pych wystawy, prezycja zdjęć i żywość akcji składa 
się p a  niezwykłą faSffy%ującą ,całość. Arcydzieło lo 
wystawiono będzie w najbliższy wtorek w dwóph se- 
rjalćli naraz w jednym programie w największym  kino­
teatrze „Lew11

NADESŁANE.
(Za tę rubrykę Redakcja nie odpowiada).

a d w o k a t

D r . I s a k  S c h o n b e r g
o tw o rzy ł k a u ce la r ję  848— 2

W  B o r y s ł a w i u ,  I ilica  s tn ro -p o cz to w a .

U ł \£ M E T  KObMETYCZftY
W  S T R Y J U  u l  W in c e n te g o  P o la  7.

*■ ** (U oozna J a g ie l lo ń s k ie j) .
o d ś w iu R n i :  c e z y ,  usuwanie zmarszczek, wągrów,
piegów. Masaż twarzy: ręczny, el( ktryczny, faradyczny,
radio, manicure. — A n to n in a  W e r n u o w a .  866—6

K U R S  T A Ń C Ó W  rozpoczyna ytow. Kafla- 
rzy pod faehowem kierownictwem lronc. nauczyciela 
P. Damjuna Jaworskieno, b. artysty baletu Teatru 
Wielkiego we Lwowie z dniem 1-go października 
1924 r. —  Kurs wyższy: New-Step, Boston, New- 
Bcliimmy, Cameltrott, Blues, Jaw a, Tango, Polka 
Argentine, Ilu p a  hupa, ect. oraz kurs tańców zwy­
kłych. — Cla umiiującvch tańczyć godziny perfekcji. 
W pisy i informacje codziennie od godz. 5— 9 wie­
czorem w sekretaijacie Stow. przy Zielonej 7 I  p.

862—2



Kr. 223 „DZIENNIE BUDOWY" 5

P r z e c iw  k o iiip d ii ji  i js z s z e rc z e i na  K a s ę  C h o ry c h  m. L w o w a .!  Budowa domów czynszowych Po­
czto w t j  Kasy Oszczędności.Z a rząd  Kasy chor) ch m. Lwowa kom uni­

kuje
W obec pojawienia się odezw i afiszów 

Chrześcijańskiego Zjednoczonego Kom itetu  
W yborczego  z k łam liw y m i z a rzu tam i jakoby! 
k o s z ta  adm inis tracji  Kasy chorych  m. Lwowa 
Wiynosiły 90 proc. dochodów Kasy cnorych, a: 
ty lk o  10 p ro c  szło dla cho rych  i na fundusz 
rezerw ow y — pom ija jąc  inne n iepraw dziw e z a ­
rz u ty ,  spow odow ane dem agogią wyborczą, — 
stwiierd^a się, że w  Kasie chorych k o sz ta  ad-|

m n is t r a c j i  w ah a ją  się między 8 proc. a 10 pr,c. 
ugóinyyh dochodowi Kasy, a  cała o lbrzym ia 
i esz ta  W pływów, obraganą jest na zasiłk i i 
świadczenia dla cnorych

Ponieważ t a  oszczercza kapianja przynosi 
szkodę instytucji i sza rp ie  godność członków! 
Z arząd u ,  k tó rz y  bezinteresow nie i ofiarnie  ,pr[ą- 
cują dla d obra  insty tucji ,  Z a rząd  Kasy cho ­
rych win osi p izec iw  oszczercom sk a rg ę  do S ą­
du  karnego.

Wybory d c  Kasy Chorych m . Lwowa.
Lista b loku  Zw iązków  zaw odow ych ro b o ­

tniczych i urzędniczych na num er 2 i zaWiega 
nast .  n a z w is k a :

1. "zczyrdk  Jan, redak to r ; 2. WęgloWski 
Micha*, s e k r e t a r z ; 3. uaskow sk W ład y s ław , 
m asz, e lek tr  ; 4. Kusyk Andrzej, d ru k a rz ;  5. 
Poci. A b ra h am ,  s t o l a r z ; 6. C ichacki W ła d y ­
s ław , m u r a r z ; 7. T unis O s k a r ,  urz. p r y w , ; 8. 
B u k a r ty k  dr A r tu r ,  urz. ipryjwj.; 9. Kuśnierz 
Jan, kraW ieo; 10. K atz Natan, urz. bank.; 11. 
Heli Franciszek, k e ln e r ; 12. P io trow sk i  Igna­
cy, m o n te r ;  13 Riedl Jan, d ru k a rz ;  14. R o ­
m a n ó w  W ład y s ła w ,  t o k a r z ; 15. Frankel Le­
on, h an d lo w iec ; 16. Tylipski Leon, s to la rz ;  17. 
W e m r e b ' W ik to r ,  urz. p r y w . ; 18. Barys Jan, 
Urz. e le k t r . ;  19. Szmerko S tan is ław , ceglarz; 
20. Gesund Saui, k ra w iec ;  21. S traka Juljan, 
in t ro l ig a to r  ; 22. Weinstoick Leon, r e d a k t o r ; 23. 
Henie Edm und, t o k a r z ;  24. Panas Aleksander, 
d l ru k a r z ; 25. M arkiewicz Bolesław, rob . s p ę d . ; 
26. Szmbówiiicz Zygmunt, urz. p r y w . ; 27. Ku 
bej ko Józef, m u r a r z ; 28. Krajewski Frahloi-. 
szdk, mag. f a rm a c j i ; 29. Muller Jakób, urz. 
•pirfylWt.; 30. Ząbecki Karol, szewc; 31. Rirn- 
b|aUm Rubin, s to la rz ;  32. G aw ęcki W ład y s ław , 
Urz. P ry tw l; 33. Ł o tysz  Michał, c ie ś la ; 34. Bi- 
rećki Franciszek, kraw iec  t e a t r . ; 35. Hewak 
Józci, cuk iern ik ;  36. B ałaban  Józef, u rzędn ik ; 
37. Rmseriblatt G rzegorz , pom. d ruk .  ; 38. U- 
riic|h Ignacy, urz. pryw1. ; 39. Szwabowicz Jan, 
m u r a r z ;  40. Meschel Adolf, handlow iec ; 41. 
PaG.cki Stefan1; m ech a n ik ; 42. Sandner Dawjd, 
mag. f a rm . ; 43. Piniacz Rudolf, bednarz ;  44. 
Bojanoiwjski Rom uald , ja r ty s ta ;  45. O czeret J ó ­
zef, f r y z je r ; 46. K arm eli ta  F ranciszek1, strażn. 
t u . ; 47. Angstreioh Hermann, kelher ; 48. Ro- 
senbusch M aks ,  dr. ,  prof. g im n . ; 49. Szczu- 
paczyński Ludwik, (rzeźnik ; 50. Marcinitow
K onstan ty  d o zo rca ;  51. Dorfniałttn Dawid, me- 
talówliee; 52. Wi sićhik Leon, Iran d l . ; 53. O łe- 
k sy n  Jan, keraimik ; 54. D ubas  Grzegorz , kon­
d u k t o r ; 55. Mendyk Józef, im uiarz ;  56. H nida  
Mikołaj, c ieś la ;  57. H acker Salomon, u i Ł pir.; 
58. MijChajlulk Leon, monter , 59. Szabm ski Ka-!

zimierz, p ie k a rz ;  60. Aczkiewficz Jan, rob 
b r a w . ; 61. Peiersil  H erm ann , urz . p ryw . 62. 
W ołaniu  Deon, palacz c e g . ; 63. H offm an F ran­
ciszek, r y m a r z ; 64. MFesołóIwski Teofil1, m u­
r a rz  ; 65. Kohut Jan, rob .  b r o w t ; 66. Reis 
[zak, urz. p r y w a t n y ; 67 Moszyński Zygm unt, 
d r u k , ;  68. P ieniaga Jan, rob miejski; 69. S ej - 
dja Salomon, u rz  pryiwi.; 70. D u tk a  Stefan, 
ke lner ;  71 MydłóWiicz Antoni, kaflarz,  72 
Kohl B ernard1, s t o l a r z ; 73. D ro b u t  Tadeusz, 
masz. e le k t r . ;  74. Swiadkowski T eodor ,  urz. 
n a f t . ;  75. Sebei lzak ,  rz e ź n ik ; 76. Flaszecki 
Wojciechy m u ra rz  ; 77. Floch Izydor, urz. pryw ).; 
78. Heksel Antoni, s t o l a r z ; 79. Ł ańcu ta  Jan, 
rozwpziciei, 80. M essjng B ernard ,  h a n d l . ; 81. 
H orbaczew ski S tan is ław , in t ro l ig a to r ;  82. D ra ­
gan Józef, £3. Spiegel Joel, r e d a k to r  ; 84. Ku- 
(Charzyk Józef, l a m p ia r z ; 85. Olchbwiy Józef, 
iCieśla, 86. Mleczko Stanisław!, c e g la rz ; 87. 
P o r  des Ignacy, Urz. ipryWi. 88. W ró b lew sk i  Jan, 
g a rb a rz ,  89. Acht Joachim , u rz  p ryw U  90. 
Podhorodecki Feliks, u rz .  p r y w , ; 91. K rzyża­
nowski Sziczepian, ,mU"arz; 92. Blum Mojżesz, 
h an d l . ;  93. T u rek  Karol, ceg larz ;  94. R osiń ­
ski Franciszek, d r u k . ; 95. G las M aks, u rzęd n ik ;  
96. P ieciński Stefan, kont,roior ; 97. H uk  P io tr ,  
s łużący  h an d l . ;  8. Munzer Selig, k ra w ie c ;  99. 
G ersten  Frydzia , urz. p r y w . ; 100. Lesiak  A- 
dam , ś lu s a rz ;  101. Kamiński Franciszek, s to ­
la rz em  02. Rabijiczuk M ichał, m on te r ;  103. Se- 
klir Z y g m u n t^  urz. pryWi.; 105. Sokolik B a­
zyli, c ieś la ;  106. Kruszelnicki Józef, pom di ; 
107. Korn Benjamin, h a n d l . ; 108. Malinowsk* 
W ładysław!, pialaicz; 109. Pfeffer O sk ar ,  kel­
n e r ; 110. F it t  Stanisław!, m u ra r z ;  111. Rosen- 
thal Karol, Urz. p ryw L ; 112. D ołyszczuk  Pa- 
wleł, rob. b r o w . ; 113. Aksel H enryk , fryz jer;  
114. Bogudki W łodzim ierz ,  mag. f a r m . ;  115. 
Polansk  Jan, urz. pcyiwl; 116. Reiehenstein J ó ­
zef, m agist.  farm. ; 117. G ą sk a  Franciszek,
s z e w c ; 118. G u t  Majer, b lach a rz ;  119 Kucze- 
r.a Karol, p ie k a rz ;  120. Jankiewicz Stanisław, 
rob. fabr.

W  piątek i sobotę ubiegłego tygodnia bawił we 
Lwowie p. prezes PKO. p. H ubert Linde, celem lu­
stracji i zbadania postępu robót budow lam ch.

Dopry PKO. budowane- w głębi dziedzińca przy 
ul. Pańskiej L. 23. wzrosły dziś do wysokości II 
p ię tra  i m iaście będą po ukończeniu przeszło 100 
m ieszkań przeznaczonych w pierwszym rzędzie dla 
urzędników  państwowych.

P . Minister Linde zwiedzał szczegółowo budowę, 
a  i?  (rusztowaniu III p. zgolowidi nm m iłą owację 
m urarze zajęci przy tej budowie.

Przystąpiw szy do niego przem awiali tow Majew­
ski i Młotek, w drażając w im ieniu robotników prze­
m ysłu budowlanego wdzięczność za opiekę i starania 
-nad /ruchem budowlanym  Lwowa

P an  Prezes dziękując zapewniał że staraniem  P. 
K. O. jest dać jak najszerszym  warstwom robotniczym 
w tych lak  ciężkich chwilach dla przem ysłu budo­
wlanego dostateczne zajęcie. W  dalszym ciągu lustracji 
kład! p. prezes I.inde głównie nacisk na to, ażeby 
praca przy- budowie była nadal prowadzona ener 
gilęznie- i żeby m ożna było oddać domy do użytku naj­
później w lecie przyszłego roku.

Sprawa pacłjłjne.
* POUFNE ZGROMADZENIE PARTYJNE z po­

rządkiem  dziennym ■
1) Położenie gospodarcze i polityczne w pań­

stwie.
2) W ybory do Kasy Chorych — odbędzie się w 

środę 1 października o godz. 6-lej wiccz w lokalu 
O rm iańska 2. Referuje poseł Artur ITausner.

O liczny udział uprasza
O. K. R. P. P S.

* ZGROMADZENIE \A SYGNRAYCE odbędzie się 
dnia 29 bm. w poniedziałek o godz 7 wieczorem.

Referat wygłosi poseł Iow. Smulikowski.

* POUFNE ZGROMADZENIE PARTYJNE, w lo­
kalu przy  ul. Gródeckiej 1. G9 w organizacji ZZK. 
idbędzie się we w torek 30 WTześnia o godz. 6-tej

! wieczorem, Porządek dzienny: >
Położenie gospodm-cae i polityczne w pasńtwie.

Referent poseł A. HAUSNER.
Uprasza się /członków PPS. z Gródeckiego o li­

czny udział
O. Iv. Ił. P P. g.

E saii sądowej.
Młodzieńcy oskarżeni o zbrodnię zdrady głównej.

S z ó s t y  d z io i i  r o z p r a w y .
R ozpraw a przeciw nieletnim komunistom; 

zos ta ła  wlczoraj po godz 11. p rzedpołudniem  
pirzeriwiana do w to rk u .  Klasycznemu świadko­
wi, kom. Łabiakow i, nje można było  dotych­

czas doręczyć wezwania, bo  miejsce n eb y tu  
p, Ł ab ia k a  m e jest wiadome. R ozpraw a dobie­
g a  końca, wlyrok zapadnie przypuszczalnie  w 
środę.

F zeciui gangrenie moralnej
WARSZAWA. 27 września. (AW.) Do Rady Mm. 

wpłyną! projekt ustaw y o obronie obyczajności pu­
blicznej. Ma pn na celu określenie norm  praw nych 
w watce z  zepsuciem w słowie, druku, oraz lokalach 
publicznych.

ftimwe uialKI va Gruzji.
PA R ) Z, 27 września. (AW.) 5 ' GruSpi, trw ają 

.adal krw aw e walki. W ostatnich dniach sowiety yvy- 
łały na Kaukaz 60 lys. ludzi. Główne siły Gtruzi- 
Y>w skoncentrow ały się w górach na północnej gra-

Luilzie poczynają oszczędzać.
W A R S Z A W A . 27. wlrześnia. (A. W .) W 

ciągu os ta tn ich  4 miesięcy p rzesz ło  2 razy  
w zrosła  liczba książeczek oszczędności i w k ła ­
dek od maja do sierpnia. I tak liczba książe­
czek w zros ła  z 28 ty-s. do  46 tys. w kładkr 
oszczędnościowe zaś z 1,800.000 złotych do 
4,250.000 zł'. ' \

Kongres sekt indyjskich.
D ELH I. 27. wtrzesnia. — (P a t .)  R euter.  

W czoraj o tw a r ty  tu; zos ta ł  kongres delega tów  
wjszystkich sekt religijnych P rzy b y ło  300 d e ­
legatowi. Celem kongresu1, jest wynalezienie 
ś r odków| na osiągnięcie porozumienia pomiędzy 
M ahom etanam i a H indusam i.

riowy noseł sowiecki w Polsce.
W A R S Z A W A . 27. witześnia. (A. W .) No- 

wly poseł1 sow iecki w W arszaw ie  p. Wojkow, 
ooejmie u rzęd o w an ie  w  oołowie października. 
Równocześnie z nim obejmie swe funkcje w  
M oskw ie  now y  poseł polski, k tó reg o  kandy­
d a tu ra  po s taw io n a  będzie  po powrocie min. 
Skrzyńskiego d-o W arszaW y. O becny charge 
d ‘ a f ta i ie s  polski Wj M oskwie p rzybędzie  w1 
najbliższych dniach do W arszaw y .

Strejk u/ Gdińsku.
GDAŃSK. 27. Września. ( P a t ) Konusjla! 

rozjemcza w y d a ła  w  sp raw ie  stpejku' ro b o tn i ­
ków! p o r to w e ch  w  G dańsku  orzeczenie1, w ed łu g  
k tó reg o  płace ro b o tn ik ó w  portow ych  w yno­
sić mają 10 guldenóty  aziennie. Z arów no  p r a ­
codawcy, ja k  też  ro b o tn icy  rozstrzygnięcie  to  
od-zurili ,  w obec tzego  s t re jk  w porcie g d a ń ­
sk im  t rw a  w' dalszym ciągu.

D stabilizacją w Niemczech
BERLIN . 27. wjrześnia. (P a t  ) Na zeb ra ­

niu delegatówj nartj i  ludowej, m inister Bauer/ 
oświadczył, że niemożliwem jest, aby  n a jp o tę ­
żniejsze i najlepsze p a r t je  p o zo s taw a ły  stale 
W opozycji, i dodał,  że w stąp ien ie  nacjbn,ali- 
stoWi do r z a a u  nie spow odow ało- b y  żadnej 
zmiany, w  polityce niemieckiej. M inister nie 
chciałby s tw b rzen ia  bloku! mieszczańskiego, 
lecz bloku, k tó ry b y  pracowfał n a d  utrzym aniem  
W pańs tw ie  obecnego położenia ekonomicznego.
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Po powrocie s Parysa i W iednia pokasuję 
modele kapeluszy dam skich najświeższych kreacji 
i proszę o łaskawe odwiedziny

R u d o l f  ^ f e a w e l t
pi. M arjacki 8.

838-2

lak kapitaliści górnośląscy oszukują społeczeństwo
(!cny w ęy la  u<l )• IX. L024 r. stan ia ły  o 10  do 20  procent.

I>n. 11. IX. 1924 r. w y czy ta łem  w  „K atto- 
w itzer Z e itung" ,  że Ceny w ęg la  p rzez  konwen­
cję węglową zo s ta ły  obniżone od  1. IX. 1924 
ro k u  o 10 do 20 procent. N aturaln ie ,  uc ieszy­
łem się n iezm ierny . Ale m oja itciecha coraz 
bardziej s łab ła ,  k iedy zaczą łem  badać do k ła ­
dniej „now e"  ceny poszczególnych g a tu n k ó w  

la N ow o podane ceny w y d aw ały  m i się

b a r d /o  znajome W yjm uję n o ta tn ik  i wodzę, że 
Imdjiejiełęeej te  same ceny b y ły  już od  20. 
trparea.

Co to  znaczy ? Szukam  w p ra s ie  fachowej
i c z y ta m : Ceny IWęgla na G. Ś ląsku  O d  dnia 
20. III. 1924 ,r. obowiązują , łącznie z p o d a tk a ­
mi, następujące ceny za 1 tonę Węgla loco 
kopalnia :

gruby, kostka 1 i I I  i orzech I 27‘90 złotych a teraz 27'50— 28’00 złotych
orzech 11 24-65 11 23 60
groszek i grysik 2 3 3 0 W n 20-75— 23-60 M
drobny od 0 do 70 nul metrów 18-60 n n 20 75 — 23-60 n
niesortowany 23-85 n 22 55 7)
drobny od 0 do 40 milimetrów 12‘20 5) » 7-80 »
miał I 11-40 » ii 7-80 V
, n 10-60 n n 7 8 0 V
„  i i i 9-35 y* » 7-80 »

8'55 » n 7'80 V)
„Od cen powyższych przewidziany został na miał dla Fralski opust 20 0/ “/ c *

G dzie tu  20, a choćby naWet 10 procent 
zniżki ? Informuję się u ź ró d ła ,  W konwencji 
węglowej. D ow iaduję  się przez telefon, że ce­
ny, ogłoszone wk prasie, są  ścisłe. W skazu ję  
ceny z. 20. m arca br. O trzym uję odpowiedź, że 
i te  ceny są  ścisłe. Zwiracam uw agę, że różnica 
nie wynosi ani 2 proc., a gdzie tu  10 lub 
20 i rooent ? Teraz, juz d o s ta ję  t łum aczenie  b a r ­
dzo pow ikłane, niejasne . w ym pające , a b a r ­
dzo niechętne

P y tam , czy niema g łów nego s e k re ta rz a  
konwencji. Niema. Pytam  o drugiego. T eż nie­
ma. W ięc  dziękuję  i kończę, bo w 1 tej chwili 
błyskawic/.nre ,mi się przypominają o lbrzym ie 
szwindle S. A Hohenlohego ;i C ezara  W olk- 
heima

S p raw a jest n iezm iernie ważna dla robo tm - 
kówi, j,ak i dla całej1 gospodarki państwowej. 
Przecież cały p rzem y sł  w Polsce przechodzi 
k ryzys .  Robotnicy  bez p racy  i chieba toną 
w p ro s t  w nędzy. A jedną z ważniejszych p rz y ­
czyn tego wlszystkiego są  w łaśn ie  za wysokie 
ceny w ęg la  ..

Telefonuję do w ładz . Ale tam  dowiaduię 
się różnych rzeczy, ty lko  sprzeczności Iwj ce­
nach w ęg la  n ik t  mi nie umje wyjaśnić.

Nareszcie s tw ie rd z am  na kopalniach. P o ­
ró w n y w am  s ta r e  i nowe ceny. Porów nyw am  
dokładnie  w szystk ie  gatunki, k tórych  jest p rze  
sz ło  dziesięć, jak  by ło  zawsze. I oto wynik 
jest taki

M iał (S taubkohle), k tórego  nikt użyć nie 
może (z wyjątkiem  n iektórych cegielni, w apien­
n ików 1 itp.) s tan ia ł n tego koncernu, gdzie  
zbierane dane o 3.65 zł. Tego jest około 14 pr. 
całego wydobycia .

D robny  t łu s ty  (Fe tt-K lem ") 19,20, a te ra z  
18,40 z ło ty ch ;  różnica 80 groszy, czyli 4.16 
procent.

Sztuki,  orzech l a  i I b 28,50j a te ra z  27,50 
z ło ty ch ,  różnica I z ło ty ,  czyli 3,5 p ro cen t .1

Kostki 28,50, te rąz  28,00 z ło ty c h ,  różnica | 
50 groszy, czyli 1,75 procent

Orzecn II a  26,80, te ra z  25,80 złotych. ró-j 
żmca 1 zło ty , czyi. 3,7 procent. i

Orzech II b 25,15, te raz  24,10 z ło ty ch ;  r ó - 1 
żniqa 1 z ło ty  5 groszy , czyli 4,17 procent.

Inny d robny  („Sonstige K leinkohlen") ko­
sz tow a ł 19,00, a te raz  kosztu je  18.15 z ło ty ch ;  
różnica  wymosi mniej 85 g roszy , to jest 4,47' 
procent zniżki.

S ztuk . II, to  znaczy takie, w k tórych  często  
znajdzie się  cokolw iek łupku (Schjefer), koszto­
w ały 24,30, a te raz  kosztu ją  23,00 z ło te  Zniż­
k a  1,30 złoty, czyli 5,35 procent mniej.

Ale poicóż panow ie kapitaliści i koncerny 
m ają  swoich ludzi, jak  me poto, by  ..wyjaśnili" 
„ la ik o m ",  że b io rąc  Wszystko i kombinując 
„przec ię tn ie",  o trzy m a się 10 i 20 p rocent 
obniżki Może być, że p. K iedtoń te  kombinacje 
uzna za słuszne, bo dotychczas zawsze je tizna- 
|W[ał i popiera ł.

N a to m ias t  każdy  konsument węgla, k tó ry  
musi kupo,wać zawsze ten sam gatunek  i za 
mego płaci 85 g ro sz y  mniej, niż dawiniej, ten 
nigdy się me da przekonać , że 4 procent zn iż­
ki ró w n a  się 10 procent lub naw et 20. To 
ty lko  „Kattotwitzer Z eitu i ig"  i rożne b u rżu a-  
zyjne „ K u r je ry "  mogą ta k  „ in fo rm ow ać"  czy­
telników! swoich Faktycznie jest w tej całej' 
kombinacji nic wjęcej jak tylko najpospolitsze 
oszus tw o  i w yzysk  społeczeństwa i robotn ;- '

iwj zawiele zdz iera ją  ze społeczeństwa. P rzy  
sprzedaży  miesięcznej 1,700.000 ton daje t ó  
zy sk u  nadzwyczajnego 4 miljony złotych, albo 
48,000.000 złotych rocznie.

DopraWdy, za to  opłaci się już u trzym yw ać 
W Generalnych dyrekcjach  aobrze  p ła tn y  sz tab  
k tó r y  „b a rd zo  sum iennie" opracow uje  fa łszyw e 
bilianse, falszywte cy f ry  wydajności p racy robo- 
tnikóiwl i Urzędników; i „dow ody niemożliwości 
konkurencji zak iadów  przem ysłow ych" '.

Opłiaici ssię też u trzy m y w a ć  cały sz tab  re ­
d a k to ró w 1 i w spó łpracow ników  fachowych. — 
k tó rz y  na podstaw ie  tych fa łszyw ych cyfr d o ­
k ładn ie  umieją udoWtodnić, że właściciele ko­
palń do każdej tony  dokładać m u szą  z własne] 
kieszeni. P. EaWiard Chwatezyński w „ P iz e -  
imlysie i Handlu1 G órnoś lą sk im "  (sierpień, 1924) 
pisze dosłoWnie: „M ożna przyjąć, że polsko- 
górnośląsk i w ę g n l  musi dołożyć na zużycie 
oko ło  1 do 6 złotych na to n ę" ,  bo na mera 
Ś lą sku  węgiel jest tańszy...

(A jakże! Nie Wiedie, że pp. Jakób  i 
Schm idt z Toiwiajrzystwa Hohenlohego * N ie ­
m o c  przywozili  na polski Śląsk pieniądze na 
te  aop ła ty .  Polwinno się dać o rdery  tym  „do­
k ładającym ".. . ) .

Panowie kapitaliści s ą  niesłychanie czelni. 
N aw et po w y k ry c iu  skandalicznych oszustw, 
dom agają  się W'l dalszym iciagu wszelkiego r o ­
dza ju  prezentóWi kosztem  robo tn ików  i P an -  
stwia. O d czegóż mają możnych op iekunów  w  
Polsce ?

Robotnicy i konsumenci natom iast py ta ją  
R ząd :  Gdzie są te obniżki cen za w.ęgiel, w  
imię k tó ry ch  obniżono robotnikom zarobk. od 
1. VII. 1924 r. ? G dzie  jest ta  obn iżka  icen, 
k t ó r a  poWinna b y ła  nastąpić , g dy  obniżono, 
lub zniesiono zupełnie jKwiatek w ęglow y ?

A następnie  p y ta ją ,  d'1'ąozegu Rząd m e1 k o n ­
troluj''; innych koncernów  węglowych, ;ak to 
uczynił ze S -ką H ohenlohego ? Dlaczego dalsze 
wjyniki tych afer skandalicznych trzym ane  są  
M ta jem nicy? Dlaczego pi inżynier Kiedroń 
jeszcze m oże być ministrem ? Dlaczego p. K or­
fan ty  jeszcze est posłem i mężem zaufania 
R ządu  ?

Na te  pytan ia  lud pracujący całej Po lsk i  
dom aga się odpowiedzi od P rezesa  Rząduj. 1 to 
odpowiedzi niety łko w  słow|ach obiecujących 
ale W! czynach b ard zo  energicznych. Bo tak ,  
jak jest dzisiaj, p rzy  pom ocy R ządu1 ru jnuje  się 
i spycha na dno nędzy klasę ro b o tn iczą  polską 
na G órnym  Śląsku, a pozw ala się na wszelkie 
ło t ro w s tw a  m agnatom  k ap ita łu  i kjh p acho ł­
kom.

Jozef A dam ek , poseł.

„ G ro sz e k "  (Erbskohle), k to rego  wychodzi kówi na  korzyść baro n ó w  węglowych, 
przeciętn ie  7 i pó ł p rocent z separacji, staniałI K toby jeszcze m ia ł  rakie Wjątpliwości co do 
o 2,55 z ło tych, czyli o 10 procent, l e g o  g a  j tegc os trego  s ą d u  z mej strony , ten niech jesz-1 
tu n k u  tez m a ło  kto  może po trzebow ać . A za ,cze wleźmie pod1 uw agę ten fak t,  że węgieł 
w isżysikkh innych gatunków , k tó re  wynoszą wicale nie so r to w a n y  (t. zw. „Fórdierkohle") , 
o k o ło  80 procent całej produkcji, żaden nie to  jest p raw d z iw a  przecię tna  wszystk ich  ga- 
s tan ia ł  więcej jak o 1,30 z ło ty  na tonie, czyli tunkow , zo s ta ł  obniżony w cenie z 2 J 30 na 
5,35 p ro cen t;  p raw ie  w szys tk ie  s tan ia ły  mniej.! 23,00 z ło te  za tonę, to  jest różnica o 1.30 

A by być zupełnie ścisłym , podam i te  dal-! złotych, czyli 5,35 procent,
sze różnice d o k ład n ie ;  j G d y b y  t a k  było, jak p rasa  burżuazy jna  po-

Sztuki więgla t łu s teg o  („Fett-S tuck) 28,75( daje: 10 do 20 ipiroicent zniżlei, m u s ia łb y  ten ,
złotych, te raz  27,80; różm ca 95 groszy, czyli ga tunek  kosztoWiać średnią, czyli 15 procen t 
3,5 procent. j mniej. Z am iast  1,30 zł. powinjen być o p u s t1

Kostki U uste  („F e tt-W iir fe l" )  28,75, a te- 3,65 zł. Z am ias t  23,00 z ło te  piowinjen ten  g a ­
ra ż  28,30 złotych ; różnica 45 g roszy , czyli tunele kos/towjać 20,65 złotych. Blisko 10 proc. 
1,56 procent. , czyli 2,35 złotych z każdej to n y  baron i węglo-

M  się w Polsce wynagradza 
oficera.

Jeano z pism oblicza, że np. .jenerał brygady 
po potrąceniu sum na emeryturę, na pouatek do­
chodowy, na Tow wiedzy wojskowej, na kasyno 
oficerskie, na ratę mundurową i t. d. otrzymuje 
miesięcznie 450 złotych. A  przy tych samyen lub 
mniejszych potrąceniach faktyczne pobory pułko­
wnika wynoszą 351 zł i 11 groszy, majora 252 zł 
i 42 groszy, kapitana 190 zł i 78 gr, porucznika 
150 zł i 25 gr, podporucznika 119 zł i 85 groszy, 
st. sierżanta 115 zł i 30 gr, kauraia 74 zł i 56 gr.

Weźmy pod uwagę tylko pensje od kapitana 
począwszy. Bą to płace głodowe, nie obce zresztą 
robotnikom różnych kategorji, nie wystarczające dla 
jednego człowieka, tem mniej na utrzymanie całej 
rodziny. Jeżeli stan taki będzie trwać dalej, z od­
powiedzialnych stanowisk w wojsku uciekać będą 
jednostki wartościowe, nie chcąc żyć w nędzy, nie 
chcąc też żyć w wygodach dzięki łapówkom, jak  
na przykład na rosyjskiej kulturze wychowany dr. 
Zapłaiyński i jemu podobni dziś głośni z afery po­
borowej. A  ponieważ pustkę musi zająć kto inny, 
wakujące w przyszłości miejsca oficerów zajmie 
złota młodzież, która będzie miała pustkę w głowie, 
ale za to pełną kieszeń z ziemi, przemysłu i t. p. 
Wyższe stanowiska wojskowe staną się monopolem 
bogatych próżniaków, a na tein nie ucierpi nikt 
inny jak  tylko prosty żołnierz, jak  tylko ten rekrut 
prosto z warsztatu czy z roli ściągnięty do szere­
gów.
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Dentystyczne a?iłJulaforSuni ludowe 9—11
łomżyńskiego h  (między Siikoiem II. a szkolą fconarEkiega) za legitym acji ceny zniżone.

Szczegóły defraudacji w urzędzie podatkowym w Krakowie.
W  zJwiązku z olbrzym iem i nadużyciam i po- 

j3elnionemi W Kasie skarbow ej Nr. 1 w K ra ­
kow ie  przez kierow nika oddzia łu  depozytow e­
go, Reirherta, 'władze policyjne, o raz kom isja 
śledcza Izby skarbowej, p rzes łuch iw ały  w dniu 
Wczorajszym u rzędn ików  za trudn ionych  w b iu ­
rach Kasy skarbowiej. Zeznania ich ujawniły  
ba rd zo  ciekawie szczegóły  co do u rzędow ania  
Reicherta Rzecz znamienna, że od kilku lat nie 
k o rz y s ta ł  on zupełnie z urlopu, bojąc się w i ­
docznie, żeby jego zas tępca  n ie  w y k ry ł  n ad ­
użyć. św iadczy łoby  to  daiej o tern, że d e f rau ­
dan t u p raw ia ł  już od dawna k radz ieże  d epozy­
tów', femwięcej, że jak  jeden z p rzes łu ch iw a­
nych funkcjonarjuszów  zeznał, w idz ia ł  raz w 
pokoiu  Reiichertja kilka pierścionków' leżących 
na stole, k tó re  Reichert zm ieszany schow ał na­
tychm iast do kieszeni. N a d to  zeznał ów1 u rz ę ­
dnik, że lwi ub ieg łym  roku p rz y  re jestracji de­
pozy tów , zauw ażono br(ak w spisie wysoko-! 

•cennej obligacji, co jednak  składano na karb ;  
przeoczenia k ierow nika .

Reichert u rzęd o w ał  w oddzielnym  p o k o ju , '■ 
gdzie mieściły sję żelazne kasy  z depozytami, 
a klucze od  tych kas posiadał w y łączn ie  Rei-j 
chert.

Kontrola  \v( depozytach sądu  okręgow ego 
karnego  ą v | K rakow ie p row adzona  jest w  dal­
szym  ciągu, jednak ro zm ia ró w  nadużyć n ie z d o - '  
łano jeszcze s tw ierdz ić .  Ś ledztwo policyjne p ro ­

w adzone przez  zw iększony  a p a ra t  wywiadow,- 
,czy jzmierza obecnie wi innym kierunku, w obec 
nowych poszlak , jakie nasunę ły  się w  toku do ­
chodzeń. W iad ze  liczą się z tern, że Reichert 
u k ry w a  się w  kraju, a to  w ty;m celu, aby* 
przeczekać okres gorączkowych pościgow, ą 
dopiero potem  wyjechać zagranicę . Śledztwo 
ujaiwhiło, że Reichert u t rzy m y w a ł  bliższe s to ­
sunki z pewną kobietą, na k tó rą  łoży ł  wielkie 
sumy. Dochodzenia ustalą ,  czy w iedz ia ła  ona 
o nadużyciach R eicherta  i jaką ro lę  odgryWlała 
jako spolniczka defraudanta .

W  dniu Wczorajszym o rg a n a  policyjne aresz 
to w a iy  j a k o b a  S ten ia  i N H irschspruhga ,  k tó ­
rz y  pozostaw ali  podobno w  zmowie z Reicher- 
tem.

Ilu jest więźniów palityczn. w Polsce ?
Z pow odu  pogłosek, jakoby liczba w ię ­

źniowi politycznych dochodziła  w  Polsce do 
6.000 m in is te rs tw o  sprawiedliwości zarządziło  
Wi dum  25 s ierpnia r b. jednodniowy spis wię­
źniowi tej ka tegor j i  w e  wszystkich więzieniach. 
Zgodnie z ty m  spisem urzędow ym  na całym 
obszarze  Rzplt. Polskiej w dniu 25. s ierpnią  
n\ b. znajdowiało sie w  więzieniach 1.419 osób', 
podejrzanych lub skazanych  jwi sp raw ach  p o ­
litycznych, a  nranowiicie, mężczyzn 1.316, k o ­

biet 103. Z  pośród  tych Więzionych, rozm iesz­
czonych w; .55 więzieniach, by ło  Po laków  389, 
Rosjan lub Rusinów' 299, B ia ło rus inów  145, 
Żydów! 497, Niemców 16, Litwinów 36, Czech 
1. Liczba wiięźniow politycznych w Polsce wy-, 
nosi 4 jproc., lwi s tosunku  do ogó łu  więzionych 
za p rz e s tęp s tw a  zw ykłe . Podane liczby w o -  
bęcnej chwili, u leg ły  bardzo  nieznacznym zmia­
nom.

^ C o m u n ik a l
X POLSKIE TONY. POLITECHNICZNI’’, rozpo- 

czyna wc środę dnia 1 października br. zimowy sezon 
odczytowy wykładem z przeźroczam i j>. dr. W iktora 
Grafa z Monachjum pt. ..O am erykańskich i euro­
pejskich turbinach wodnych f. — Z powodu niezna­
jomości przez prelegenta języka polskiego, wykład bę­
dzie w języku niem ieckim . — Początek wykładu o 
godz. <5 15 wiepz. w sali Polskiego To w. Politcchni- 
ęznego (ul. Zimorowicza L. 9) Goście mile widziani.

W niedzielę dnia 5 października br zamierza 
Polskie Towarzystwo Politechniczne urządzić wycie­
czkę swoich członków do Da sza wy .celem zwiedzenia 
Szybów' gazowych i urządzeń do odprowadzania gazu 
ziemnego. — Wycieczka wyruszy z Głównego dwTorca 
we Lwowie pociągiem osobowym o godz. 710 rano 
do Stryja, jioczem podwodaim  do Daszawy. — Zgło­
szenia i zapisy przyjm uje Sekretariat Polskiego Tow. 
Politechnicznego do środy dnia 1 października br. 
w i.odzinaeli od 5 tło 7 wiecz.

E e  s p o r t u
C ZARNI-HASM ONEA 0:1.
METAL—JUTRZENKA Zawody towarzyskie po­

wyższych clrużyn odbędą się w e wtorek 30 hm. na 
boisku Cytadeli 19 pp. Po,czątck o godz. 3 .30 poju

-  assssssa î rnwHnmt i i i w w r s B g a g g g i a ^ ^

A* wiersz milm. 1 szpaltowy zwykle zs tekstem 
1 TL — 10. Nadesłane Zl. — 30, w tekście Zł. —‘50.

S32S
lagas O  <3r Ł  £ 9  tcv 1 J l . s l Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobne ogł. za słowo Zł. —*08 | 

Komunikaty ZA — 40, zamiejscowe o 250/3 drożej. |

te łf tf® S  c*° ważenia bydła, beczek, pomostowe i batan- 
•w M u l  sowe poleca M KIERSKI, Handel żelaza Lwów, 

Pasaż Mikolascha, Filia Tarnopol. —3

1 1 a 'V rs r* u  n  n  biurowego poszukuje firma J. A, BACZEW- 
t S j J u  SKI, Zniesienie koło Lwowa. Zgłoszenia 

osobiste ze świadectwami w godzinach przedpołudniowych 
w biurze fabryki. 2—4

ZGUBIONO portfel z dokumentami na nazwisko Weinstock 
Saul. Łaskawy znalazca zwróci lakowe za wynagro. 

dzeniem ul. Słoneczna 25 Pasaż Hermanów III brama. 7-j

LEKARZ - DENTYSTA  

* . 0
ord. obecnie Szep tyck ich  15 I  p_.

PP. Kolejarzom i emerytom przy okazaniu legitymacji udziela 
się zniżki cen. — Udogodnienia w płatności. 857—2

Nadzwyczajne
W a l n e  Z e b r a n i e
członków Spółdzielni „Ł ĄCZNOŚĆ" 
w e Lwowte, ulica Dojazdowa L. 2, 
odbędzie się dnia 11 października 1924, o godz. 
14-tej (2-giej popołudniu) w lokalu Spółdzielni 

„OSZCZĘDNOŚĆ" Warszt ty kolejowe 
Z NASTĘPUJĄCYM PORZĄDKIEM DZIENNYM;

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zebrania.

2. Sprawa połączenia s'ę Spółdzielni .Łączność, 
ze Spółdzielnią .Oszczędność. Warsztaty kohjowe 
jako Spółdzielnią przejmującą na zasadzie statutu 
Spółdzielni »0szczędno5ć«.

3. Sprawa pociągnięcia wierzycieli do wyrówna­
nia długów.

W razie braku wymaganego statutem kompletu, 
o godzinie 14 (2 popol.) zgromadzenie odbędzie się 
o godzinie 15 (3 popoł.) z tym samym lorządkient 
dziennym, bez względu na ilość obecnych.

Wstęp na salę za okazaniem legitymacji.
Lwów, dma 27 września 1924,

862 Zarząd.

L
Da niskie i meskieb

p r z e r a b i a

fachowo na najnowsze 
fasony ostatniej mody

jedynie ' 
Fabryka kapeluszy

Riidolfa Nsuwulta
p!. Marjacka 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 
ul. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72, 
ul. B,:lo;:owa 3.

R E S T A U K O A  i P ń K D i tło Ś M ftB A fi
pod „trrem a koronami"

P I O T R A  K O L O ń S K I E G O
Lwów, ul. T rybunalska 8  10

poleca s ię  łask aw ym  w zględ om  W .  P. pub liczności
Znakom ita kuchnia da późnej nocy, doborowe napoje, usługa solidna. 847—2

INSERUJGIE
w

dzienniku
ŁUBOWYM

o
Telefon 1961. Telefon 1961.

lAłażrae dl i pp S p ortow ców !
Ceny zniżone. P itki nożne, dętki zapasowe, buciki, dresy, 
nagolenniki, oszczepy, dyski i tyczki do skoku. R akiety ang. 
i inne, siatki i piłki tenisowe. Rękawice do boksu i piły. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotnie.

JAKDB ROSCNMAN, LWÓW. AKADEMICKA 26.

Joachim Wilhelm (Wolf) 2 im ślubny syn Abrahama 
Felsa recte Einschnitta i Ghany Sus? urodzony 5. paździer­
nika 1890 we Lwowie i tu zamieszkały, handlowiec wniósł 
prośbę o zezwolenie na zmianę nazwiska rodowego Fels 
recte EiusehniU na nazwisko »Fels». i

Województwo we Lwowie podaje powyższą prośbę ‘ 
do powszechnej wiadomości 2 nadmienieniem, że w myśl \ 
art 4. ustawy z dnia 24. października i 919 r Dz. U. Rz. 
P. Nr. 88 poz. 478 wolno przeciw jej uwzględnieniu zgłosić 
do Ministerstwa Spraw Wewnętrznych zarzuty, które podać 
należy do Wojewouztwa we Lwowie w przeciągu dni 90 
od dnia ogłoszenia w Monitorze Polskim, które równo­
cześnie zarządza się.

I.w7ów, dnia 23. września 1924.
Za Wojewodę:

1863—1 harchesy w. r.

Korzystajcie z okazji.
Na rafy l Na r a i y l

Kto ref. żktuje na dobry towar 
niech sie zgłosi do firmy:

mmii.
przy ul urodeckiej 57.

gdzie  każdy  m oże  d o s ta ć  u b ra n ie  m ęskie , 
r a g la n y  i pa l ta ,  d a m s k ie  fu tra  i m ęsk ie  
o raz  p łaszcze  p luszow e i su k ien n e ,  d a m ­
skie fu te rk a ,  kożuszki zakop iańsk ie  i fu­
t e r k a  dz iec inne  o raz  u b r a n k a  i p łaszcze 
s tu d en ck ie  —  O b u c i e  w  w ielkim  w y ­
bo rze  —  oraz  Teksty l i  a  na naj­
dogodniejszych warunkach.

Z s z a c u n k ie m

Scheiner i Sp.
Gródecka 57.



8 „DZIfcNNiK LUDCWKf." Nr 223

Hallo!Dokąd idziesz? —  do Lufta
Zkad wracasz? —  od Lufta<■

860-3 Gdzie kupiłeś? —  u Lufta
PUP1 Towary w y d a j e m y  przy pierwszej racie

Płaszcze, — RagLaujs — Kurtki, 
Kostjumy, — Ubrania męskie 
Futra, — Płótna, -  Buciki i t. p.

Iz y d o r  L U F T ,  Rasimierzoiska
O L _ {  . O  p n  1 3  V  weneryczne, skórne, zastarzałe —  
V->‘ £J r  J Ł 5 T  ieczy s p e c ja l i s ta  28

Dr. FRISCH ulica W ałow a 11.

mm
u

fóGSIĘŹM E  
d u ż e  i d z > e c i n n e  p o l e c a  f a b r y k a

L JI - L w ó w  - S
i ig.btlunsda

T E L E F O N  1 0 - 5 8 .

1. września wyszedł z druku 
pierwszy egzemplarz Miesię­
cznego Czasopisma Zawodow.

K R f t W E B ”
Cena egzemplarza zł 2 — łą­

cznie z doslawą do domu 
Do nabycia w Administracji 
czasopi-.ma „K  R A W  i E C”  

L w ó w , u l. J J o m a g a lio z ó w  1. Z Tcltf. 19-80 19-8

Sąd okręgowy j. handlowy w Kołomyji 
dnia 21 czerwca 1924 

Na wniosek

Firm. 90/24.

W c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z a y c ł
b. sekundarjusz klinik wiedeńskich, b. sckundarjusz Szpitala 

Państwowego we Lwowie 6—1

Dr.  L a i  r a  F u l l e n b a u m
ordynuje oa 3 —8  popołudniu u i. Ż ó łk ie w s k a  3 3  _

Śpóldz. III. 97. 
tobotniczej spółdzielni spożywców »Siła« 

spółdzielnia z ogr odpow. z dnia 13/6 1924 w p i s  do rejestru 
spółdzielni Firm. .27/24 Spółdz. III. 97. pod L. 2 a rubryką 
5, jako nie godny z brzmieniem uctiwały sąd z 8 marca 
1924 Firm. 27/24 karta 7 prostuje się według brzmienia 
powołanej uchwały w rejestrze spółdzielni w ten sposób, 
że Członkowie Zarządu nowowybrani na Walnem zgroma­
dzeniu 10/2 1924. Józef Reisch, Jan Marcinowski, Antoni 
Pisko ub jako zsslępcy zarządu; Jan Knpyslyński jako 
członek zarzadu, 85£—1

Telefon 1961. Telefon 1961.
Baczność cySfSiści!

Rowery nowe po z* 116. Płaszcze węże, widła, kierownice, 
pompy, siodła, części składowi, do rowerów i t. p. po ce­
nach zniżonych tylko u znanej firmy ja kób  R o s a t .m a n ,  
Lwów, Akademicka 26. Zamówienia z prowincji uskute­
cznia się odwrotnie. Warsztat reparacyjny na miejscu.

Syndyka zft żray
spółka z ogr. ddpuw. we Lwowie, 
u h  S ^ i e i i o ń s k a  iS.O, I. p .

S p r u e i a j e  ze swego młyna we Lwowie wagonowo i de- 
tajlicznie mąkę pszemą pierwszej jakości w 3 gatunkach, tudzież 
grys i omiećmy po cenach najniższych z dostawą do domu.

K o o p s r ^ t y w s m ,  n v j a z k o m  ' i r z ę d n i u y m  
i r o b o t n i c z y m  u i f l i  w  s p ł a c i e .

Przyjmuje każdą ilość zboża do przemiału.
Ti M iiu n ta  zboże na mąkę.

Przy wayonowycn zakunocb udziela kredytu wenie osobnych umów. 
■ i Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja codziennie w g. od 9 do 2.

%

KONKURS
Kasa Chorych m. Lodzi ogłasza nimejszem k o n k u r s  

na stanowisko

dyrektora Kasy Chorych m Lodzi.
Od kandydatów, ubiegających się o powyższe stano­

wisko wymagane są:
1) Dowody wykształcenia średniego.
2) 1’aroletma praca w instytucjach ubezpieczeniowych. 
W ysokość uposażenia służbowego oraz inne warunki

ustalone zostaną według umowy.
Termin składania ofert upływa z dniem 13 paździer­

nika 1924 r.
Oferty wraz z dowodami kierować należy pod adresem Kasy 

Chorych Ttif Łodzi, ul. Wólczańska 225, na ręce przewodniczącego 
Z" rządu Kasy.

K a s a  C h o r y c h  m .  Ł o a z i  
(—) F. K a łu ż y ń s k i

858 -1  Przewodniczący Zarządu.

‘ l a  r a t y ! dla reklamy 
dla knnkurencji

lecz dla wygody ula^y pracującej zaprowadził
N a  r a t y

ł ^ a c g & z y n  . i c f i f f e k j i  d a m s k i e j  5 d z i e c i n n e j

PO ŁO W IĄ  ■Ł y c z a k o w s k a  1 0
obok dotychczasowych działów Konfekcję m ę s k ą  i s l t l a d  f u t e r

Ubrania kamgarnowe . . od 50 — 130'— zł,
„ meltonowe . . * 25 - 75'— )1
„ szewiotowe . . „ 42 — 11
„ szew. angielskie . „ 40 — 60— H
„ sportowe . . 40 — 68— ii

Raglany męskie . . . „ 25 — 75— a
Futra baran i koi kangury , 185— :>
Kurtki myśliwskie 19— ii

„ gospodarcze 40 — ii
Spodnie żakietowe . . 1 , 20— :i
Ubrania studenckie w różnych

kolorach od 7 do 20 lat 15 - 45'— 11
Raglany dziecinne 15 — 60 — i)
Ubranka dziecinne i chłopięce . 3 — 30 — ii

*, wełniane dzipcinne 10 — 1250 ił
Sukienki dzipcinne szewiotowe . 12 — 18— ?ł
Płaszcze damskie z angiel. pluszu 300— i?
'urtki damskie z ang. pluszu 105— U

Płaszcze trykotynowe 65 — 105— i»

i P O L E C A :
Płaszcze angielskie . . 25 — 65-— zł.

„ welurowe (sorta 178) . 90 — 125'— „
„ welur z futr, seal. elektric

bobry , . . 180 — 220— „
Kostjumy angielskie . . . 4 0  — 45’— „

„ gabard. haft z futrem . 90 — 1 8 0 — ,, 
Płaszcze gumowe jedwabne . 50 — 60 — „
Suknie szewiotowe . . .  18 — ,,

„ bnnton. . 85-— „
„ aksamitne . 50 — 75'— „
„ gabardynowe 60 — 105-— „
„ crepe de chine . . . 4 5  — 90'— ,,
,, g marocaine . 90 — 135 — „

Spódniczki angielskie . . . 5  — 16 50 „
Kamizelki włóczk. i jumpery . 5 — 18'— „
Jumpery jedwabne . . . 22'— „

„ trykotynowe . . . 1 5  — 25'— „

Bluzki ze surowego jedwabiu 
„ opalowe . . . .

PU markizetowe 
„ szewiotowe

Reformy damskie .
Pończochy fil d’ecosse .
Chusteczki . . . .
Żakiety seal elektric

„ prawdziwe bibrety .
„ bobry (nutriette)

. - j-, egipskie konie z koł. i man­
kietami lamowane dołem 
oposem

Lisy a l a s k a .....................................
,, krzyżowe . . . .
,, mongolskie .

Szale wełniane . . . .
Lisy białe muflon . .
Kozy czarne, popiel, lub niebieskie

350 —

100
75

100

35

16 — 
12— 
15—  
10 —  

2 — 
2-95 
0 50 

450— 
260 — 
250 —

4 .0  —
350 — 
150 — 
250 — 

6b0 
50 -  
65—

zł.

Udzielamy
Prosimy 

d o g o d n e g o
o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupne 
kredytu. — Uwaga na firmą „POLONIA" i Nr. domu
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